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Czekamy na Dortmund
Ostatnie wieści o drużynach Polski i Niemiec Które spotKają się 13. XI w meczu boKsersKim

Hallo, tu Helsinki, Brno, Wiedeń, Bruksela
BERLIN, 10.11. Już trzy dni przed 

wńelkiem spotkaniem bokserskiem w 
Dortmundzie zainteresowanie meczem 
osiągnęło swój punkt kulminacyjny. 
Korespondent - wasz skomunikował się 
dżiś telefonicznie z Halą .Westfalską i 
dyrektor tej potężnej - instytucji Pic- 
card . twierdzi, że Dortmund żyje pod 
znakiem- niedzielnego spotkania. Ze 
wszystkich miast westfalskich napły­
wają setkami zamówienia.na. bilety.

Specjalne wycieczki autobusowe or­
ganizowane są z Essen, Bielefeld, 
Miinster. Bochum. Gladbach, Hamm, 
Solingen, Wuperthal i dziesiątków iny 
nych miast okręgu przemysłowego. 
Specjalnie wielką grupę -przybyszów 
melduje -Bochum. Będą to zwolennicy 
tamtejszego pupila Jakubowsky‘ego.

Jednocześnie konsulat Rzeczypospo­
litej w Essen organizuje gremialny 
zjazd okolicznych Polaków. Dyrektor 
Piceard zapewnia, że entuzjazm dla 
meczu polsko - niemieckiego przewyż 
sza zainteresowanie, pr-zeprowadzone- 
ini ostatniej niedzieli wyborami do 
Reichstagu. Ten stan rzeczy znajdu­
je wierne odbicie w prasie. Wielkie 
wydawnictwa berlińskie wysyłają do 
Dortmundu swoich przedstawicieli i 
sprawozdawców specjalnych.

..JAKUBOWSKY .
Niemiecki pięściarz o polskiem nazwi-

walczyć będzie w Dortmundzie 
z Sipińskim.

QnM*M -

żenie oficjalne odbędzie się w /nie—Z ostatnich wieści o repreze-ntaii;
tach Rzeszy wspomnieć przedewszyst dzielę.

blisko tejjesteśmy

/MAJCHRZYCKI I GARNCAREK ' ' ' .
walczyli na poznańskiej eliminacji w wadze . pólśredjiiej. . Problematyczne 
zwycięstwo na punkty odniósł .Majchr zycki (na lewo).; nie odegrał jednak 
tej roli, jakiej oczekiwaliśmy po ■ naj lepszym ongiś, .pięściarzu,.. Polski.

opinii, dla której .większość nazwjsk chce w ten sposob uniknąć niemiłych 
jest mało znana. . ; ewentualności, w dniu spotkania; Wa-

sku

MW4- z^o. I

Wszystkie dzienniki Rzeszy poświę 
cają niedzielnemu spotkaniu wiele । 
miejsca. Podkreślają jednogłośnie je- | 
go rewanżowy charakter inazywają, 
mecz z Polską, wydarzeniem dnia oraz j 
sensacją bokserską całych Niemiec- !

Specjalnie szczegółowo rozwodzą, 
się pisma westfalskie z dortmundzkie-। 
mi na czele.

Sprawozdawca bokserski wielkiego | 
pisma demokratycznego „General- I 
Anzeiger11 wykazuje poproś tu bis tery- ; 
czne zdenerwowanie, wołając kilka­
krotnie w ramach swojego felietonu:

chwili! Nareszcie! Nareszcie!11.
Szereg pism codziennych i facho­

wych cytuje Przegląd Sportowy, 
twierdząc, źe dzięki temu pismu poi-

SYLWESTER ZIELIŃSKI 
nyt pohopnic może wziął na swe bar- 

. odpowiedzialne zadanie walki z 
Kohłhaasem.

ska opinia poinformowana jest 
statnich szczegółów o wartości 
lu Niemiec.

Prasa niemiecka uważając,

do o- 
zespo-

że w
Polsce przj^pisuje się spotkaniu w Dort

mundzic więcej, niż sportowe znacze­
nie. idzie jeszcze dalej w tym kierun­
ku i twierdzi,, że odpowiednio autoryta 
lywne zwycięstwo ósemki Rzeszy jest
nieodzownie 
wzmocnienie 
cierpliwością 
mieokiej.

choćby ze . względu na 
uczuć oczekującej z nie- 
wyniku mniejszości nie-

Naogół opimja niemiecka oczekuje

zdecydowanego zwycięstwa, me może 
jednak ukryć', zdenerwowania. Przygo­
towania i prace w obozie poznańskim 
wywarły tu wielkie wrażenie i po­
większyły szacunek dla polskiej pięś­
ci. Mimo to organa związkowe twier 
dzą, że ósemka „niemieckich diabłów" 

| powinna z międzynarodowego bilansu 
Niemiec wymazać czarną plamę po­
przedniej porażki.

Opublikowany skład reprezentacji 
Polski spotkał się z niezdecydowaniem

kiem należy o liście klubu Miinster 23, 
wystosowanym do związku i zapew- 
niającym, że ostatnich niepowodzeń 
Kohlhaasa nie należy traktować poważ 
nie. Olimpijczyk przygotował się spe­
cjalnie do meczu z Polską, do którego 

I stanie w pełnej formie. Twierdzenie 
klubu Kohlhaasa może okazać się wia- 
rogodne. W niedzielę pokonał on .wy­
soko na punkty Niesinga w Kolpnji.

Berger' zademonstrował w Norym­
berdze w walce z doskonałym Ren- 
nenem szczyty kunsztu pugilatorskiego. 
W dzień później walczył z lżejszym 
o cztery kilogramy Schmittingerem 
tylko na remis. Co najciekawsze, Ber­
ger ważył w tej walce 75 kg. i st-re- 
nowanie 2 i pół kg. w ciągu kilku dni 
nie powinno mu przyjść z łatwością.

Strathmann, o którego przejściowej 
nienajlepszej formie donosiliśmy, -wy­
zdrowiał już zupełnie. Silny Schiitte 
uległ w walce z nim w drugiej run­
dzie przez k. o. . ‘ T.

Bokserzy niemieccy, którzy; skosza­
rowani' Zostaną" w'ci’ągu soboty,/bę­
dą tegoż dnia tytułem próby- ważeni, 
Kapitan sportowy Mandlar, który przy 
jął osobistą kontrolę nad- zespołem

-Spotkanie rozpocznie się przypusz­
czalnie już o gódz. 17-ej. Związek nie^ 
miecki akceptował na życzenie Polski 
sędziego ringowego ,p. Gustawa de 
'Baker, Belgja. Punktować będzie obok 
Ermanowlcza Wesffakszyk- VogelrOse.

(GD

SzweciB-loalia 3:0
Akcje lAuslrji Fda w górc

• LONDYN, 9.11. Tei. wł. — Osfałnl» 
próba generalna i pitkarstwa angielskie- 
go przed meczem z Austria. spotkani» 
Szkocja — Anglja zakończyło sie wo­
bec 30.000 widzów łatwem zwycię­
stwem Szkotów w stosunku 3:0 (1:0)., 
W pierwszej połowie Szkoci - zdobyli 
prowadzenie przez skrzydłowego Napie 
ra z Celticu. Po-przerwie Anglicy «si­
łowali wszelkiemi silami wyrównać, 
ale szybszy znacznie atak Szkotów 
strzelił jeszcze dwie bramki.

■ Anglicy wystąpili ze słynna obrona 
Hibbs, Goodall, Blenkisop, ale z nowym 
składem ataku i pomocy, opierają­
cym się na Aston Villa a nie. na Arse­
nału,'.który dał'tylko- jednego gracza 
skrzydłowego Hulma, Aston Villa dała 
środek pomocy .Talbota, ataku — Bro­
wna i skrzydłowego Houghtona. Eks­
peryment ten zawiódł.

DRUŻYNA KRAKOWSKA „PODGÓRZE" ZDECYDOWANY FAWORYT NA „BEN JA MINKA11 LIGI. . 
swojem bardzo prawdopodobnem zwycięstwem sprawi zarządowi Ligi wiele kłopotu, jako czwarta drużyną ligowa 
w jednem mieście. Może zresztą w ten sposób przyczyni się do oczekiwanej oddawna reorganizacji dotychcza­

sowego systemu rozgrywek. . /

: WARSZAWIANKA — WARTA.2:1’ . - '.
Moment z meczu, który pozbawił' War tę nadziei na mistrzostwo. Ketz strzela głową do bramki Warty. OueizyiW

ski podbiega'zanóźno.. aby mu-przeszkodzie.
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Por. Kazimierz Laskowski

Obóz treningowy w Poznaniu
Niedbalstwo okręgów. Ambicja zawodników. Przegląd reprezentacji

Kolosalny wysiłek P. Z. B. zdo 
jat doprowadzić do skutku i zor­
ganizować obóz treningowy na- 
iszych pięściarzy przed, walną 
(rozprawą w Dortmundzie. Po- 
sziom ogólny naszego boksu ostał 
mio obniżył się, czołowi zawod- 
picy dalecy byli od formy i horo 
«skopy spotkania z Niemcami za­
powiadały się fatalnie.

Głównej przyczyny tego dopa. 
itruję się w tern, że członkowie 
Zarządów Związków Okręgo- 
(wycli zamiast pracować wydaj-1 
.nic nad podniesieniem i rozsze­
rzeniem boksu u siebie, toczyli 
Jicroiczirie boje o swe stanowi­
ska w 2larządach. Te wałki we­
wnętrzne i nikomu nie przyno­
szące korzyści walki z P. Z. B. 
imusiały oczywiście odbić się na . 
poziomie boksu w Okręgach o- , 
fl-az na ich sprawności organ i za- • 
cyjnej.

Gdy otrzymałem propozycję

W wadze muszej walczyć 
więc będzie prawdopodobnie 
Potas (Warta) mistrz Polski wa 
■gi koguciej. Jest to zawodnik 
inadzwyczaj ambitny, dobry tech 
inicznie. o dość silnym ciosie. W

walce stosuje czynną obronę, 
obecnie przeżywa pewien kry­
zys, który minie przed końcem 
tygodnia.

W wadze koguciej Forlański 
nie może już wrócić po dłuższej

przerwie do dawnej, świetnej 
formy, góruje jednak rutyną.

Wagę piórkową reprezento­
wać będzie Sipiński mistrz Pol­
ski wagi lekkiej, znajdujący się 
obecnie w świetnej formie. Za­

wodnik ten, walczący ofiarnie, 
niezły technicznie, dobry w na­
tarciu i w obronie, będzie silnym 
punktem naszej ósemki. .

Przedstawiciel wagi lekki ej, 
Arski (Warta) zbyt dobrze jest

znany, by pisać o Jego walo­
rach. Forma jego obecna jest bez 
izarzutu. Dzięki ścisłemu prze­
strzeganiu mych wskazówek, 
sześciokrotny mistrz Polski wa-

Gdy poni

Ostatnie chwile przed meczem z Niemcami
ForlańsKi rehabilituje się. Ryzykowny eksperyment z Zielińskim
ższe uwagi dojdą do

wiadomości naszych Szanow­
nych Czytelników, pięściarze 
czekać będą ze spakowanemi wa 
liżkami na wyjazd, który nastą 
pi we wczesnych godzinach ran 
pych piątku.

Wszyscy zawodnicy są do­
brej myśli i z uznaniem podkre­
ślić należy, że praca w obozie nie 
poszła na marne i że kierownik 
obozu oraz trener w jednej oso-
bie p. por. Laskowski raz jesz-objęcia kierownictwa °b°zl’^ wykazał swe doskonałe wa 

tungowego, me byłem zdecydo-!, .
wany, czy mam objąć tę, zdawn | możność obserwowania
I,-» oirt itti nonw KA WP7.11- .Jo się straconą placówkę. Wczu-
nva,jąc się jednak w powagę 
(Chwili, zrozumiałem, że każdy, 
komu dobro imienia naszego 
(sportu leży na. sercu,„zrobić mu- 
(Si wszystko, by zaprezentować 
jboks nasz w Niemczech na tym 
(poziomie, na jaki nas stać i każ­
dy z nas musi dać cały wysiłek 
iw tym kierunku, by zawodnicy 
naszej ósemki walczyli jak rów- 
ini z równymi, z najsilniejszą o- 
ibecii.ie reprezentacją Europy.
; Sposób wzięcia się do sprawy 
jObozu prezesa Baranowskiego i 
całego Zarządu P. Z. B. dodawał 
ani wiary w mą pracę, którą u- 
itrudniały niektóre Okręgi, nie 
przysyłając na czas zawodni­
ków.

Przypuszczenia, że zawodni­
cy i bez treningu w obozie przy­
gotują się należycie do reprezen 
iłowania barw polskich, okazały 
się mylne. Przykład, doskonałe­
go skądinąd, Karpińskiego, przy 
słanego przez Okrąg dopiero na 
.eliminacje, którą przegrał nokau 
tern z Tomaszewskim, powinien 
być dostatecznem ostrzeżeniem 
na przyszłość.

Nie wszystkich najlepszych za 
wodników udało się więc ścią- 
tgnąć do obozu, jednak pokaźna 
Mość uczestników obozu repre­
zentowała wszystkie klasy i po 
zwalała na zestawienie silnej re- 
iprezcntacji.

bokserów na początku obozu i 
przed wyjazdem, bezstronnie mo 
żerny stwierdzić u mich znaczną 
poprawę. Mogą z Niemcami 
przegrać, lecz w obecnej formie 
walczyć niewątpliwie będą jak 
równi z równymi.

Sobotnie eliminacje obok sil­
nych punktów, wykazały też i 
bardzo słabe, o czem referowali­
śmy w naszem sprawzodaniu. 
Tego samego zdania były też i 
władze P. Ż. B., które przemyśli 
wały w jaki sposób możnaby 
jeszcze w ostatniej chwili słabe 
punkty7 wzmocnić.

Postanowiono urządzić elimi­
nację w wadze koguciej pomię­
dzy Forlańskim, który w sobo­
tę w walce z Jaskółkowskim, naj 
lepszym uczniem obozu, wypadl 
blado, a Rogalskim tak świetnie 
reprezentującym się w walce z 
Misiornym. Elimanację tą urzą­
dzono we wtorek wieczorem w 
obozie,

Forlański we wtorek, a Forlań 
ski w sobotę, to dwaj zupełnie 
różni zawodnicy, wtorkowy był 
o klasę lepszy od sobotniego. Ro 
galski nieco słabszy aniżeli w 
sobotę, walczył bez ducha, to 
też jego kolega klubowy prze­
wyższał go o klasę. Pierwsze 
starcie naogół wyrównane, pod 
czas gdy w drugiem i trzeciem 
starciu wysoko górował Forlań

ski, zwyciężając dzięki lepszej 
technice i większemu doświad­
czeniu i kwalifikując się temsa- 
mem do reprezentacji.

Również waga musza i ciężka 
spędzały kapitanowi sportowe­
mu p. Kościeliskiemu sen z oczu. 
W muszej ostatecznie pozosta­
wiono Potasa. Waga ta jest od 
pewnego czasu słabym punktem 
naszych zespołów, gdyż repre­
zentanci muszej wkrótce prze­
chodzą do wagi wyższej, a ścią 
ganię wagi zbytnio ich osłabia. 
Bardzo dobrym w sobotę okazał 
się Romański w walce z Rosen 
bergiem. Wiadomo, że zawodnik 
ten niema trudności z wagą wo­
bec tego władze pięściarskie win 
ny na. niego zwrócić uwagę, da 
jącmu możność rozegrania kilku 
walk z poważniejszymi przeciw- 
nilkami, a wówczas będą miały 
o jeden kłopot mniej.

W ciężkiej okazało się, że tak 
Stibbe jak i Wocka są obecnie 
w słabej formie, a gdy w panie

działek w czasie sparrilngu Zie­
liński (Goplanja — Inowrocław) 
okazał się ipilmo wagi półcięż­
kiej lepszym od Stibbego, zamle 
rżano we wtorek urządzić elimi 
nację pomiędzy temi dwoma za­
wodnikami. Stibbe odmów'i'1, ma 
jąc Iku temu słuszne powody i w 
rezultacie zdecydowano, że w 
ciężkiej barwy Polski reprezen 
tować będzie Sylwester Zieliń­
ski, zawodnik niesłychanie am- 
'fritny i odważny o szalenie sil­
nym ciosie.

Ostatecznie we wtorek wie­
czorem ustalono następującą re 
prezentację: musza — Polus, ko 
gucia — Forlański, piórkowa— 
Sipińskij, lekka — Arski, pół- 
średhuia — Garncarek, średnia — 
Chmielewski, półciężka — Toma 
szewski i. ciężka — Zieliński, 
czylj, sześciu zawodników z Po­
znania i dwóch z Łodzi. Rezer­
wowych się nic zabiera.
r Kapitan sportowy P. Z. B. p. 

Kościelski patrzy w przyszłość

Nowiny z Łodzi
Zakwestionowanie meczu IKP — PKS 

o drużynowe mistrzostwo Polski w 
boksie z powodu udziaht Tatarka, któ- 
ry^ w myśl nmvych przepisów, niie 
mając fa.t 18 nie może być zotazoiny 
do kategorii seniorów, polega zdaje 
się ira Trieporozuinieniu.

W myśl dawnego regutaintau spor­
towego PZB, który otawiązywał w

koła, ma wszystkie zadatki, by już 
w niedalekiej przyszłości imię jej sta­
ło się niemniej głośne, niż imię jej star 
szej siostry, Jadwigi. Maria jest po­
dobnie jak jej siostra — wszechstron­
na. Biega, skacze i rzuca (kulą około 
9 mtr.l).

Nalleży zaznaczyć, że taient
towy sióstr Janowskich.

spor-
z których

najstarsza, Adela, było tu znaną lek- 
koatletka i po wyjściu zaniąż za spor-

drużynowych mistrzostwach okręgo­
wych, Taborek miał prawo startować,, . . - __________ ______
zmiana zaprowadzona na ostataiem 1 towca Millera wycofała się z czyime- 
wałnem zgromadzeniiu ni© 'może obo-rffo ruchii sportowego, jest czemś oso-

ze spokojem twierdząc, że róż 
me zmiany przeprowadzane w ( 
zespole niemieckim — chociaż 
muszą być uważane za wysiłek 
związku niemieckiego w celu ze 
stawiema najsilniejszego zespo­
łu — świadczą, iż zespól ten po 
siada i słabsze punkty, na któ­
re zresztą wskazywał i -Prze­
gląd Sportowy".

Por. Laskowski na nasze zapy 
tanie co sądzi o naszych szan­
sach odpowiada:

— Teoretycznie Niemcy ma­
ją przewagę, jednak dopiero wal 
ki same wykażą rzeczywisty u- 
kład sił. Pewnem jest, że nie 
wszyscy faworyci Niemiec zwy 
ciężą, a wynik sam w znacznej 
mierze zależeć będzie od tego, 
czy żadnemu z zawodników na­
szych — a jedziemy bez rezerw 
— nie przeszkodzi-niespodziewa 
na choroba. Niemcom nie grozi 
podobny wypadek, gdyż będą 
mieli pełnowartościowe rezer­
wy na miejscu.

। Nasze najsilniejsze punkty to 
w kolejności: Arski, Sipiński i 
Chmielewski.

P. Z. B. zrobił wszystko aby 
zgromadzić 'najlepszych zawodni 

■ ków w obozie. Zawiodły nieco 
okręgi, które zawodników win­
ny były przysłać wcześniej, bo­
wiem obóz winien trwać pełne 
trzy tygodnie, cc dałoby dopiero 
faktyczną możność stopniowego 
I racjonalnego podniesienia for- 
my zawodników.

gi półśredniej walczy w katego 
pji lekkiej, będąc najsilniejszym 
punktem naszej reprezentacji.

Wagę półśrednią reprezento­
wać mogą Majchrzycki (Warta) 
,lu.b Garncarck (S. K. P.). Pierw ­
szy nie wrócił jeszcze do formy 
swych świetnych czasów, dru­
gi wciąga się dopiero do seryj- 
inych ataków, które muszą uzu­
pełnić jego pełnowartościowy
cios. Za pierwszym przemawia 
rutyna, technika i doskonała or- 
jentacja w walce, za drugim 
młodość, cios i dwa ostatnie 
zwycięstwa w meczach z Wło-

wiązywać dla rozpoczętej 
czas konkurencji.

jirż wów-! bliwenn. Dodamy do tego, że Wajsów-

ŁOZB zwrócił się do PZB z proś­
bą o możliwe niewyznaczame bokse-

ua i Janowskie są kuzynkami. matki

rów łódzkich na 
stwowy z Szwecją, 
później walczą oni 
I mimowi.

Walaslewiczówna

męcz międzypań- 
gdyż w kilka dn i 
przeciwko Sztok-

zapowiedziała wb

Kronika ringów
Bokserzy polscy walczyli dotąd zlszowie, ale zmów dowiadujemy sie, że 

Niemcami trzykrotnie, przyczem za w- I czynione sa starania o przeniesieiiile gą 
sze reprezentacja Rzeszy była osłabię I do Warszawy, skąd po ufkońcżenili staż 
tia i dopiero po raz pierwszy yv -r. b. • by nie trafiłby już z powrotem do rnia
izmierzymy sie z ipetna siła Niemiec.

W roku 1929 we Wrocławiu przegra­
liśmy 6:10. Wyniki meczu były nastę- 
piijące: Stegeman pobił.- Moczkę. Zi- 
glairsky znokautował Pykę, Bartneck nie 
ishisznle wygrał z Górnym. Anioła pn- 
ibit Cypra. Arski — Leipełta, Tobeck l 
wygrał >z Wieczorkiem. Śaemger z To- 
imaszewsikim, a ś. p. Kupka pokonał | 
Damielsa. Reprezentacja Niemiec op;era 
ta się prawie wylączmie o okrąg polud- 
ntowo - -wschodni (W-rodaw i Śiąsk 
piemiecki).

W Katowicach w r. 1930 przegrali­
śmy też 6:10. Moczko pokonał Ficker- 
ia Ziglarski — Stępniaka, Górny — 
Goetza. Baechler — Wochnika, Arski— 
Volkmara. Thewkauf — Wieczorka,

sta rodzinnego.

zyte swej przyjaciółce, Wajsównie, w 
Paibjainicacli. Watosiewiczówna przy- 
bądzie własnym samochodem. Pewne­
go pięknego dnia Pabianice gościć 
więc będą w swych merach małą 
lekkoatletyczną reprezentację Polski, 
składającą się z trzech tylko zawodni­
czek —, w tern dwóch mistrzyń świa­
ta — Walasiewiczówny, Wejsówny i 
Janowskiej.

Nowy talent lekkoatletyczny kobie­
cy pojawi! się w Łodzi. Najmłodsza z 
trzech sióstr Janowskich, Marja. 16-to

ich bowiem są rodzeństwem.
Samodzielny łódzki okręg hokeja na 

lodzie znajduje się w pełni prac przy- 
gofowawozych do nadchodzącego se­
zonu, Związek przewiduje cały szereg 
spotkań mających na celu propagandą 
hokeja a najważniejszą inowacją bę­
dzie rozgrywanie spotkań wieczorem.

Z czołowych klubów łódzkich za­
równo mistrz Okręgu — Ł.K.S. jak i 
Urnom — Tourlng przygotowują się 
już do sezonu. Z Ł. K. S. ubył Linka, 
tkór.y wyjechał na studja do Francji. 
Do Unlionu przybył Glicenstein, który 
skończył służbę wojskową. Czołowy 
hokeista łódzki Wisławski lawiruje 
pomiędzy czerwonymi a zielonymi. 
Trudno dziś przewidzieć barwy jego 
nowego klubu.

Wobec nowej komplikacji co. 
do terminu z Finlandią, następ­
ny mecz po zawodach z. Niemca 
mi. będzie ze Szwecja 4 grudnia 
w Poznaniu. Sztokholm — Łódź 
odbędzie się 8 grudnia w Łodzi. 
Tak P. O. Z. B. jak i Ł. O. Z. B. 
wyraziły na przeprowadzenie 
tych meczów swą zgodę. Mecz 
w dn. 6 grudnia ze Szwedami za 
proponował P. Z. B. „Gedanji", 
lecz dotychczas niema zgody z 
Gdańska.

chami i Auistrją.
W wadze średniej Chmielew­

ski (I. K. P.) jest bezkonkuren­
cyjnym w swej kategorii i wy­
nik jego walki z Bernlóhrem. mu 
,si być oczekiwany z wielką cie­
kawością.

Wagę półciężką reprezento­
wać będzie Tomaszewski (War 
ta), którego formę wskazuje zwy­
cięstwo z Karpińskim.

Waga ciężka ma Właściwie 
jednego kandydata Stibbego (U- 
,n1on), gdyż Wocka, który prze­
grał z Wegnerem, nie imoże 
wchodzić w rachubę. Stibbe robi 
widoczne postępy, lecz zbyt 
krótko jest w obozie, by być 
pełnili formy. Jedyna możliwość 
w zastąpieniu go jest we wsta- 
.wieniu na to miejsce Zielińskie­
go (Goplanja), który, trenując 
pilnie, znacznie rozszerzył swą 
technikę, rozporządza obecnie 
bardzo wszechstronnym l! sil­
nym ciosem oraz ma wrodzoną 
odwagę i zapał do walki, które­
go brakuje naszym ciężkim wa­
gom.

Obniżenie kategorii, w której 
startują niektórzy zawodnicy, 
co zaprojektowałem, już.przed 
meczein z Włochami, ą teraz 

' przeprowadziłem, poranne foo- 
ttngi — spacery, przedpołudnio­
wa lekka praca nad techniką, i 

l poważne treningi wieczorne, o- 
. raz racjonalne odżywianie sie 

sprawiły to, żc wszyscy zawód 
nicy7 znajdują się w dobrej kon­
dycji fizycznej. utrzjTOiiją .gra- 

. pice swej wagi, wierzą w swe 

. siły 1 z zapałem myślą o walce, 
którą pisma niemieckie zbyt ła­
two i zbyt wysokocyirowo prze 
sądzają na swą korzyść.

Z całego świata
Widzew (Łódź) — R.K.S. Zagłębie 

(Dąbrowa) 3:3 (0:0). Mecz finałowy o
letnia zawodniczka pabianickiego So-1 mistrzostwo robotnicze Polski.

LONDYN, 10.11. — Tel. wt — Re- 
prezenltacja kauadyjczyków zamiesz­
kałych w Anglii pokonała w hokeju na 
lodzie Berliner S. C. w stosunku 6:2

U naszych czeskich sąsiadów
Mistrzostwa piłkarskie amatorów. Otwarcie lodowiska w Pradze

Wintgen — Wiśniewskiego, a słynny 
obecnie w obozie zawodowym Neuse!— 
Stibbego.

Brno, w listopadzie.
Na „świętej wojnie" praskiej po­

woli odczuć się daje dłoń wcale 
pomysłowego reżysera. Zaledwie 
dwa tygodnie temu walka była 
bardzo krwawa i obfita w trupy, 
a dziś Sparta i Slavia znów wy-

godniu przyglądało się przeszło 
25.000 widzów.

Sensacją jednak, która „św. woj­
nę" w kąt usunęła, było otwarcie 
— wreszcie — w Pradze sztucz­
nego lodowiska. W niedzielę na

... । stąpiły w szranki, ale w przykład-W Poznaniu w r. 1931 wygraliśmy > V 'j„.p 
l-fi KarimiP^lk-l nntńt Balia. Forlań- ne} ZgOUZie.10:6. Kazimierski pobił Balia, Forlań-

ski — Pierentza, Rudzki — Martena, Bo niedzielne derby rozgrywa-
Mesetarg — Sew&ryniaka, Arski — no o puhar, o prawo reprezentowa- 
Berensmeiera. Lang — Majchrzyckie- ula Czechosłowacji 
ko, Reimer — Wiśniewskiego wresz-

w walkach o

wysepce Sztwanicy, wobec 
widzów pojawili się pierwsi 
wiarze.

Wreszcie doczeka się więc 
ga i hokejowych mistrzostw

8000 
łyż-

Pra- 
Eti-

cie Wocka — Pottera.
Mecz bokserski Warszawa — Wilno, 

który się miał odbyć dnia 13 listopada 
i. b. w Wilnie, został odwołany.

Mecz bokserski Łódź — Sztokholm, 
został Już ostatecznie zaakceptowany 
<r,a .dzień 8 grudnia r. b. Bokserzy 
«zwedzcy będą w Łodzi gośćmi konsula 
honorowego .Królestwa Szwedzkiego 
dvr. Mafcsa Kona. Następnym przeciw 
Kikiem reprezentacji Łodzi będzie zna 
ma. o ustalonej, wysokiej marce repre­
zentacyjna drużyna Brna Morawskie­
go _ równoznaczna niemal w całości z 
narodową reprezentacją Czechosłowa­
cji.

Wspomnieć jeszcze należy o tournee 
IKP do Estonii i Finlandii. Bezpośred- 
8ii'O po meczu Łódź — Sztokholm, w 
czwartek 8 grudnia, rb. mistrzowska 
drużyna Łodzi podejmuje tournee wy­
żej wspomniane i walczyć bedzie w 
trzech miastach: Dorpacie, Tallinie i 
llelsinsforsie.

W tych dniach porzuca Łódź i prze­
nosi sic znowu do stołecznej Polonii 
Artur Sieidek wychowanek „Union- 
r!'mirirtaiii‘‘. Mistrz Łodzi wagi półcież- 
klęj. również wychowanek zielonych 
'Wurm. zńwodnik o dużej przyszłości. 

: zpstaf powołany do służby wojskowej, 
która mu odbywać wprawdzie w Rze-

„Mitropa-cuip". A że Sparta, ja­
ko przypuszczalny mistrz Ligi, bę­
dzie jednym reprezentantem, dru­
gi zaszczyt bezkrwawo oddała 
SIavii, która zwyciężyła 2:1, mimo 
przewagi czerwonych. Tym razem 
mecz odbył się tylko przed 13.000 
widzów. Powoli „święta -wojna" 
staje się nudna. Ale mimo to w ka­
sie naliczyć można było około 
22.000 złp. a z dobrowolnych skła­
dek zebrano na bezrobotnych bli­
sko 700 zł.

Większe zaciekawnienie wywo­
łały finałowe rozgrywki o ama­
torskie mistrzostwo Czechosło­
wacji. Przed tygodniem stano tu 
przed wcale nieprzyjemną ewentu­
alnością, że finał rozegrają między । 
sobą... dwie drużyny niemieckie 
D. F. C. (Praga) i Carlsbader F. C. 
Tymczasem obu tych prawie 1.00 
proc, faworytów wyeliminowały 

' czeskie kluby A.F.K. Kolin i Spar- 
' ta Kosire, z których pierwszy po 

wczorajszej wygranej 5:3 wcale 
: nie jest jeszcze pewnym mistrzem. 
: Amatorskim meczom w( mb. tv-

ropy. Bo w ub. roku mistrzostwa 
zostały w ostatniej chwili odwo­
łane. Lodowisko ponoć gotowe, w

przeddzień otwarcia zdemontowa­
no, bo właściciele zawczasu splaj­
towali i nie zdążyli zapłacić pierw­
szej nawet raty.

Meczem Francja — Czechosło­
wacja rozpoczęto sezon hokejo­
wy. Francuzi większą sen­
sację wzbudzili swym przyjazdem 
do Pragi samolotami i zamieszka­
niem w „Alcronie" niż samą grą.

Najważniejsze jednak, że choć w 
Pradze liście jszcze spaść nie zdą­
żyły, hokeiści już są w pełni se­
zonu, a program ich zapowiada się

interesująco. Najbliższymi gośćmi 
Czechów mają być Niemcy, Au­
striacy i Kanadyjczycy, a dalsza 
serja składać się będzie z Szwe­
dów. Szwajcarów i Węgrów. 
Szkoda, że o Polsce nic jakoś nie 
słychać. Muszą tam u nas hokei­
ści spać jeszcze snem sprawiedli­
wych. Niemałe zdumienie wywoła­
ła tu natomiast wiadomość, że w 
kalendarzyku Polskiego Związku 
Hokejowego termin mistrzostw 
Europy, które odbędą się w Pra­
dze w dniach 18 — 26 lutego 1933, 
nie został zamieszczony.

List z
Bruksela, w listopadzie.

W związku z mającym nastąpić 
meczem piłkarskim i lekkoatle­
tycznym Polska — Belgja w Pol­
sce na wiosnę przyszłego roku, 
ukazują się w ostatnich czasach 
wzmianki w pismach belgijskich 
na temat tego spotkania.

Niektóre pisma ograniczają się 
do suchych, killkuwierszowych 
wiadomości, lecz spotyka się rów­
nież i dłuższe artykuły omawiają- 

Jce mecz szczegółowo i nawołują­
ce do przygotowań. Nie braknie 
również artykułów, podających w 
zarysie historię sportu polskiego 
gęsto komentowaną ostatnieini 
wynikami polskich zawodników. ■ 
ków.

Do tych ostatnich należy zali­
czyć artykuł p. Augusta Van 
Schoore w naróopularniejszeni piś-

Belgjl
mie sportowem belgijskiem „Les 
SpoTts" w numerze z dn. 2 listo­
pada r. b. Nawiązując do meczu 
Polska — Belgja z roku ubiegłego, 
ostrzega on swych rodaków za­
wczasu o potrzebie dostatecznego 
przygotowania się, ażeby móc w
roku przyszłym godnie bronić 
barw narodowych przeciwko „do­
skonałym" (excellents) Polakom.

P. Van Schoore wyznaje. że za­
danie lekkoatletów belgijskich bę­
dzie nadzwyczaj trudne, gdyż w

Coś nie jest w 'porządku!
Słabą rekompensatą w hoikejo-. 

wych stosunkach poiśko - czeskich 
będzie udział Krynickiego Tow. 
Hokejowego w turnieju w Smo­
kowcu na początku stycznia. Wo­
bec takich zgłoszeń jak L.T.C. 
(Praga) Potaleinsdorf (Wiedeń) 
czy BTE (Budapeszt) na czele 4 
mnych czeskich zespołów, trudno 
Krymczanom wróżyć lepszą loka­
tę mz u samego dołu. .

Lepiej może przysłuży się pol­
skiej propagandzie Kolbarczyk, 
który _ma możność wzięcia udzia­
łu w J Słowiańskich łyżwiarskichuz-iu nauz,wyczaj rruune, gayz w , T—

ostatnich latach lekkoatleci Polscy ,.,9-. charakterze
zrobili olbrzymie postępy, tak dii- strzosKv- Unrp 
że, jego zdaniem, ig gdyby byli 
spotkali Francję w meczu lekkoat­
letycznym w roku 1932, odnieśli­
by nąpewno zwycięstwo.

Tą ta'k pochlebna dla nas oplnja 
znajduje liczne echa i w innych 
pismach sportowych belgijskich.

. , ,— , -........ uuuv.lu mi­
strzostw, które organizować ma 
12 lutęgo Mor.. Ostrawa.

Ciekawie też zapowiadaj‘ą się 
przygotowania Czeskiego Zw. Ma- 
kabi do zimowych igrzysk w Za­
kopanem. dokąd -pojedzie ekspedy­
cją w’^«umiarze około 100 osób.

ni. lip;

■ (4:0, 0:1, 2:1). Bramki dla. Niemców 
■ strzelili Bali i Briick.

CHICAGO, 9.11. Tel. wł. — Sześcio-
I dniówkę w Chicago wygrała para Pe- 

den, Audi odrabiając w ciągu ostatniej 
nocy okrażeińie. dzielące ia od prowa­
dzącej nieprzerwanie pary Binda. Hiłl 
stworzonej notabene z dwu rozbitych 
wypadkami par.

Beccall wygrał w Neapolu 800 nilir. 
w 1:55 i 1500 mtr. w 4:07,6. Innie wy­
niki: 100 i 400 mtr. plotki — Facelii 
15.5 i 55,8; 10O i 200 mtr. ■— Toete 10,8 
i 22,2; 400 mtr. — Tavernari 49,2; skok, 
wwyż — Tornassi 185.

Terminy rozgrywek o jpuhar Davisa 
zostały już wyznaczenie: 1 runda do' 
9 maja; II do 21 maja; III do 13 czerw­
ca; IV do 23 czerwca. Finał strefy eu­
ropejskiej 14—16 liipca, imał między- 
strefowy 23—25 Frpca, Finał puhairu 
28—30 1'ipcai.

Czterech bokserów finlandzkich, na­
szych przyszłych przeciwników starło 
walo na zawodach w Kopenhadze. 
Wszyscy: Savalainen, Miietiiien, Suhi- 
nen i Kolvonen zostali pokonani na 
punkty przez Duńczyków.

Wielki projekt zorganizowania bok­
serskiego mistrzostwa Europy Środko­
wej będzie omówiony w Wiedniu w nie 
dziele. Udział w konferencji wezuna 
Austria. Węgry. Bawarja i Czechosło­
wacja. Państwa te chca wciągnąć i Pol 
ske do tych walk.

Tonny Canzonnari obronił swego ty­
tułu mistrza świata wagi lekkiej, bijąc 
w Madison Squarc Garden Brsly Pe- 
troile po 15 rundach na punkty. Can- 
zonueri "wygrał siedem starć. Petrołc 
sześć, dwa były nierozstrzygnięte. Do­
chód wyniósł 80.000 dolarów.

Paul de Bruyn znany maratończyk 
niemiecki przeholował zdaje się z przy 
gotowaniami do Olimpiady, gdyż, ód 
czasu Los Angeles nie może odegrać 
żadnej roli. Ostatnio w mistrzostwie 
New; Yorku na 10 mii a,nE. (Kj kim) 
zajął dopiero piąte miejsce w czasie o 
5T09' gorszyrn zwycięzcy Mundy—

Hokeiści berlińscy odnieśli na tour­
nee po Anglji pierwszą porażkę- po­
konał ich team kanadyjskich studentów 

stosunku 2:1. Bramk’ 
grzehli Mellard i Leach, dla Nienmów

Na ringu w Paryżu Polak Pawła r- 
Drzez techniczny nokaut I rancuza Andre w drugiej rundzie.
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Zespołowo nie wykraczamy ponad przeciętność,:

Rok pracy lekkoatletów
Wielka gwiazda KusacińsHiego. Rzuty i sKoKi na miarę światową. Odosobniona dwóJKa średuiodystansowców
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BOHATEROWIE MINIONEGO SEZONU LEKKOATLETYCZNEGO 
l _ Twardowski. 2 — Skład, 3 — Sznajder, 4 — Kluk, 5 — Hillman. 6 — 
Biniakowski. 7 — Trojanowski TI, 8 — Maszewski, 9 — Kuźmicki, 10—Plaw- 
czyk, 11 — Nowosielski, 12 — Niemiec, 13 — Nowak, 14 — Kusociński, 15 — 
Leśkiewicz, 16 — Hartlik, 17 — Tuńczyk, 18 — Mikrut Wt., 19 — Heljasz 

Czysz.

t sWcirfśttrtliMte

Lekka atletyka skończyła
sezon, przewracając pierwszą zło­
tą kartę swoich dziejów. Mistrzo- ■ 
siwa olimpijskie, rekordy świata 
i Europy, to są sukcesy, do .któ­
rych nie. zdążyliśmy się jeszcze' 
przyzwyczaić, to też dzięki nim 
nazwiska Kusocińskiego, Walasie; 
wiczówny, Heljasza, Wajsówny i 
Plawczwka urosły do miana boha­
terów, a z nim razem i cała lekka 
atletyka wybiła się na pierwsze, 
miejsce z pośród wszystkich dzi-e- 
czin naszego sportu.

Nie - należy jednak stąd, • wycią­
gać fałszywych ; wniosków i - są­
dzić, że staliśmy się w, dziędżinc 
lekkiej atletyki prawdziwą ' itate": 
gą. Może tak będzie w '.przyszłości,; 
kiedy młodzież, pociągnięta wy­
nikami mistrzów, masowo weźmie

już powrócimy potrójnymi triumfato-
rami. Stanęliśmy ’w.e' własnem 
mnietnaniu na • .wyżynie; do której 
żeśmy nfedorośli i jak linoskoczek 
na cienkim sżniirku = ruszyliśmy.
śmiało naprzód... ’ . J ■

Utrata równowagi, była ■ fatalna; 
porażka z Węgrami,, bolesna .prze­
grana z Austrią o mało nie.zepchnę 
ły nas w przepaść kompromitacji. 
Ód zupełnego zawodu uratował

rządku zacznijmy od biegów - krót­
kich. Przoduic tu zdecydowanie 
Trojanowski II. mimo dwóch po­
rażek z Ullmanem na 100 mtr. 
(Austria i Węgry) i jednej z Bi- 
niakowskim (200 mtr. — mistrzo­
stwa). Poniżej 11-tu sekund biegał 
regularnie, niestety jednak prze­
ważnie wtedy... kiedy to było ma­
ło potrzebne. Na eliminacjach 
przedolimpijskich, ani na meczach 
międzypaństwowych poważnej ro­
li nie odegrał. Sezon tegoroczny, a 
zwłaszcza jesień były dla niego 
wyraźnym okresem załamania, 
niewątpliwie zresztą chwilowego. 
Jasnym punktem jego pracy jest 
nowy rekord na 200 mtr.

Niżej 11-tu sekunt osiągnął je­
szcze' Czyż, zupełnie zresztą pew­
nie i Łańcucki — bardzo proble­
matycznie. . Na jesieni najlepszym 
okazał się jednak Hillman, -który 
zwłaszcza na 200 mtr. będzie 
prawdopodobnie w przyszłości 
najlepszym polskim przedstawicie­
lem. -

W biegu na 400 mtr. Bmiakow- 
ski ciągle nie może znaleźć god­
nego siebi przeciwnika, był przez 
cały sezon klasą dla siebie. Poza 
nim jednym nikt nie zeszedł nie- 
tylkp niżej 50-ciu, ale nawet 51 se­
kund. Sytuacja równie niewesoła 
jak w czystym szprincie.

W biegach średnich było, już du- 
- żo lepiej. '.Obok dorywczych star­

tów- Kiiśocińskiego zupełnie ładne• 
wyniki Jmął. Maszewski, osiągając' 

• na jesieni szczytową swoją - formę,. 
! a także-Kuźmicki, który -po pierw- 
i sźyrti-roku ■ poważnego treningi! 

stał się wielką nadzieją naszej-lek-' 
. kiej atl.e'lyki (800 m. 1:57.,1500. mtn 

■ T- 4:02,2!),; Poza nimi zasługuje;ję- 
' szćze na dobry, choć
1 nierówny Sidorowicz, oraz Lesic- 
: ki. ........................................... ' ’

5 i
1:

. Na długich dystansach meoni 
dzielnie królował. Kiisociński, bijąc 
swoich krajowych konkurentów o 
całe okrążenia. Dorobek jego pra­
cy jest zarazem największą chlubą 
naszego sportu. Dziś Kiisociński 
jest rekordzistą Polski na wszyst­
kich dystansach od 1000 do 10000 
metrów, dołączając do-tego dwa 
rekordy, światowe (3 kim. — 
8:18,8“ i 4 mile — 19:02,4“) i bez­
cenny w swej wartości tytuł, mi­
strza , olimpijskiego.

Jesienne zwycięstwa nad Isohol- 
la potwierdziły jego wyjątkową 
'klasę, a W roku: przyszłym oczeki­
wać będziemy z ciekawością na 
mecz z Lehtinenem, który zadecy­
duje, czy’ Kusociński zdobędzie-os­
tatecznie przodujące stanowisko na 
świecie. .

O.bok .Kusocińskiego. .rewelacyj­
ne postępy zrobił jeszcze Hartlik 
(15:341), bardzo dobry był również 
Strzałkowski, który jednak, nie­
mą odpowiednich warunków, aby 
swój talent równomiernie rozwi­
jać. . .

W dziedzinie -rzutów największe 
postępy notujemy w oszczepie. 
65 metrów Mikruta Wł.,-64 Tar­
czyka i 60 Mikruta Fr. to już na­
prawdę coś znaczy.-Pozatem 4-lu­
dzi przekroczyło :57; mtr, , Poziom 
wprost wyjątkowo wysoki i -wy- 
rówńąny. ■ W kuli i dysku, sytuacja 
jest- odwrptna; prócz rekordzisty 
-Światowego ' Hęijąszą, trudno jest 
kogoś wyróżnić?Heljąsz jest wspa­
niałą podporą nasz.ej. reprezentacji; 
słabszy nieco w dysku? gdzie jest 
nierówny; imiewykorzystuje abso- 
1 uthie ' swoich .możliwości, jest za- 
■to.;w " kufli; prawdziwą. ' znakom! to- 
ścią.- Jeśli, chodzi :o; suchy • wynik, 
to najbliższym?' jest mu ' Trlgnęr 
(14.04, mtr.)', Wtajemnicza i osobistość, 
o której ’ słyszymy tylko w zimie.

W lecie pogarsza wynik... o 
półtora metra. Tilgner, po- 

. dobnie jak Borotra, jest wy­
bitnym specjalistą „krytych 
kortów'*; w zimę pokonał 
przecież „samego" Heljasza! 
Siedlecki, Kozłowski ■ i- Wie­
czorek stanowili najlepsze te 
zerwy.. ......
. SkocziKowie spisali się doskona­

le? .Wdał— 4-ch- ludzi (Nowak, 
Twardowski, Skład i Wieczorek) 
przekroczyło’: 7 : metrów! Szkoda, 
że poza jednym Nowakiem, inni 
robili to bardzo niesystematycznie 
i znowu nie wtedy, kiedy było 
trzeba. W skoku wwyiż Pław-

się do uprawiania tego ' pięknego 
sportu. Narazić jednak szeregi lek-, 
koatletów $a zbyt ■ nieliczne, a 
iwspamałemi postępami utalento­
wanych jednostek ogół zawodni­
ków przeważnie nie może riądą-' 
żyć. . ‘ ‘

Opinia zagranicy zaczęła : nas 
uważać za zespół niezwykle groź­
ny, uwierzyliśmy w to i my sami.

nas tylko zwycięski ułamek punk­
tu, zdobyty w walce , z silą bądź 
co bądź drużyną Czechosłowacji,.

Wniosek stąd jeden — gwiazd i 
to gwiazd pierwszej Wielkości;, 
wychodowaliśmy ■ już sporą gro­
madkę, jednak zespół reprezenta­
cyjny 'nie stoi dużo wyżej od prze­
ciętności, a ogólny poziom .polskiej 
atletyki ciągle jest jeszcze bardzo 
mizerny.. Usilna.praca, przyszłego 
roku, musi'pójść w :tym. kierunku, 
aby ten cały poziom podnieść' i 
wyrównać ,aby zdobyć dla. lekkiej 
atletyki więcej - młodych adeptów 
i otoczyć ich staranną opieką..

Z kolei przejdźmy teraz do bar
dziej szczegółowego, obejrzenia sy- 

___  .. ____ ____ . t tuacji. ’ poświęcając więcej uwagi 
ruszając pod koniec sezonu do;bb- j wynikom -pracy lekkoatletów w 
ju z Czechosłowacją, Austrią;i Wę-lstszonie-ubiegłym.
grand a cichą nadzieją ;w.-seretu Nie przez szacun^r, alle dla i.

R

■ DRUŻYNA LEKKOATLETÓW „POGONI11 LWOWSKIEJ, 
«dobyła puhar „Wieku Nowego11 na własność,

tyki za rok 
datni i sa 
nrzyszlvm 
wzmocnić, 
wszystkie

„DZIDKA41 — LECHJA I Czeka nas 
Jest obecnie . najlepszą zawodniczka.! cJ«l może

ca długie dystanse we Lwowie.

czyk, nowy rekendzbsta Europy 
(196 cm.), bił wszystkich bez tru­
du. Obok niego na dobrego repre­
zentanta’ wyrasta Niemiec, ■ który 
jednak, zbytnio się rozprasza i u-, 
prąwia wręcz szkodliwe dla sko* 
kuj.konkurencje (400 metrów!).

Tyczka notuje postępy najwspa­
nialsze. Trzech. ludzi pobiło rekord, 
Sznajder wyrósł' na . wybitnego 
specjalistę: (3,90■ mtr.).- Klasa: jest . 
tu wyrównania-; obok ' iiiechcącego’ 
spasować Adamczaka • wyróżnia 
się wielu ' skoczków,. . jak ' ■Kluk, 
Pławczyk, Frost-czy też Murrnań-, 
czyk. i.Łichtblau. ' \

W płotkach wyniki poprawiają 
się systematycznie; ■ Nowosielski 
ma już za sobą piękny .wynik 
15,1“.' Prócz 'niego 15,6 ' miał' Tro­
janowski! i .15,8 Nfepiieć.. Na 400 
mtr. Kostrzewski znalazł w-osobie 
Maszewslkiego godnego, przeciwni­
ka. Obaj mie-H bo''55,4“: i przez ca­
ły rok dali. się. pobić tylko... Burg- 
hłeyowi! Śobik i Drozdowski sta­
nowią doskonałe rezerwy. \

W sztafetach — niestety nędza. 
Ale o tern pisaliśmy już.dużo i ma­
my nadzieję, żc przyszłość przy­
niesie zdecydowaną - poprawę.

Naogół wiec bilans lekkiej atta*
ubiegły jest bardzo do.
wszelkie 

sezonie
dane, że w 

potrafimy
poprawić i wyrównać 
nasze słabo punkty, 
przecież mecz z Fraii’ 
nawet z Finlandią!

W. Trojanowski.
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Gwardja narciarzy
jut mytll o sezonie nowych walk I zwycięstw na śniegach Europy

Zima zbliża się coraz bardziej) nie rozporządza większą ilością [który przebywając poza Zako- 
to też chciałbym jeszcze przed wolnego czasu i zamierza pra- panem potrafił sie dotychczas u-
głównym sezonem zrobić prze- cować nad techniką biegów jak

:Ąd naszych narciarzy. i skoków. Oprócz tego clice tre-
Żacznijmy od najwyższej ka- nować biegi zjazdowe.

tegorji, to znaczy od kombina­
torów. Jeżeli chodzi o trzy pier­
wsze miejsca, to nie ulega wąt­
pliwości, że najważniejsze pre­
tensje do nich mieć będą: Czech 
Marusarz Stanisław i Łuszczek.

Bardzo miłą dla wszystkich 
narciarzy wiadomością będzie, 
że Czech Bronisław który w u-
biegłym sezonie na mistrzo­
stwach Polsiki nie startował, 
znowu nabrał ochoty i zdecydo­
wał się biegać.

. W jakiej znajduje się formie? 
Mam wrażenie, że w wyśmieni­
tej. Latem chodził po górach, 
szybował i obecnie znajduje się 
w bardzo dobrej kondycji za­
równo fizycznej jak też i psy­
chicznej; a trzeba wiedzieć, że 
właśnie u Czecha poczucie psy­
chiczne odgrywa Specjalnie waż 
ńą role.

Marusarz Stanisław. Latem 
Chodził trochę i wspinał się po

Górski Michał. Ten pod koniec 
sezonu tak dobrze zapowiadają­
cy się zawodnik obecnie idzie do 
wojska i startować me będzie.

Żytkowicz Władysław. Ponie­
waż przebywa poza Zakopanem, 
więc o jego formie niestety nic 
powiedzieć nie można. W każ­
dym razie trzeba zaznaczyć-, że 
jest to może jedyny zawodnik,

trzymać na, poziomie dobrej kla­
sy zakopiańskiej, i prawdopo­
dobnie ; w tym sezonie nagle 
wypłynie na horyzoncie.

Marusarz Jan. Dawidek Jan 
będą napewno w pierwszej dz’e- 
siątce. Niewiadomo jakim będzie 
Sitarz Jan, który pod koniec se­
zonu znacznie poprawił się w 
skokach, mając porzednto niezłe 
wyniki w biegach. Należy jesz­
cze wymienić Orlewlcza. Chram 
ca, a z pośród • juniorów Guta i

Gewonta. Obaj rozwinęli się f:- 
zycznie od ubiegłego sezonu i 
nadal będą rywalizowali z sobą 
w juniorach. Podczas gdy Ge- 
wont jest lepszym w biegach, 
Gut jest lepszym w skokach. 
Zresztą Gut pod koniec sezonu 
zagrażał swą klasa r seniorom.

A teraz rozglądnijmy się mię­
dzy biegaczami. Na podstawie 
wyników zeszłorocznych musi- 
my na pierwszem miejscu posta­
wić Władysława Berycha. Naj- 
mmejszy z pośród naszych za­
wodników jest jako biegacz po­

prostu fenomenem. Berych ma 
swoje własne metody treningu, 
lecz nie radzę innym zawodni­
kom by się na niego pod tym 
względem zapatrywali, gdyż na 
pewno żleby na tem wyszli. W 
każdym razie szykuje śę i nie da 
się łatwo „nabić".

Na drugiem miejscu trzeba wy 
mienić Skupnia Stanisława 1 
Motykę. Skupień n'e czul się 
dobrze po powrocie z Ameryki, 
lecz obecnie wrócił do formy i bę 
dzie startował. Również Moty­
ka ma zamiar startować i praw­

Denerwujący finisz piłkarzy Wiednia
Rapid ciągle na czele tabeli

górach, oprócz tego pracował fi­
zycznie przy gospodarstwie, tak

Wiedeń w listopadzie.
Termometr spada w tempie 

przyspieszonem i ludzie zaczynają 
już tęskno spoglądać ku wzgó­
rzom, otaczającym Wiedeń; wy­
czekują śniegu; rychtują narty; 
wertują komunikaty meteorologi­
czne ; otworzyli pierwszą ślizgaw­
kę. Zima ruszyła ze startu.

Mecz z Anglją na ustach wszystkich

_  ______________ , ..... Entuzjazm dla futbolu opada jed- 
źe kondycja fizyczna nie pozo- 'nak wolniej niż rtęć w 'tenmome- 
stawia nic do życzenia. Od ubie- Teraz zostały tylko dwie nie-
glego sezonu jeszcze sie rozwi- dziele do końca jesiennych mi-
ną!, waży kolo 75 kg., co jest „E2??™’ czołowa trzech 

. . . . me wysunęła jeszcze zdecydowa-

w postaci Ziebermanna, który nie 
zajmował się niczem innem, jak 
tylko psuciem Binderowi krwi i 
szans strzelania. Nie wybierał też 
w środkach, kopał gdzie popadło 
(„Sędzia kalosz!") raz nawet ten 
„Dawid" przewrócił olbrzymiego 
„Goliiatha". Binder tak się zdener­
wował, że haniebnie przestrzelił 
karnego, on, strzelec z dystansów 
40-o metrowych.

Punkty zdobywali więc inni i to 
nawet wtedy, w drugiej połowie,

kiedy Hakoah przeważał. To jest sfcrja ma dziwne przyzwyczajenie
właśnie tajemnica zwycięstwa. Te­
go nie umiała Vienna i w grze ze 
Sportkhibem (1:1) grała za ładnie 
i za mało skutecznie. Grała zresztą 
bez kontuzjowanego Gschweidla 
ale przeciwstawiła bojowości swo­
ich przeciwników, piękny kunszt 
piłkarski.

Dla zdobycia mistrzostwa je­
siennego Rapid musi wpierw pobić 
Austrję, a to mimo jej niepewnej 
formy wcale nie jest pewne. Au-

wagą sporą jak na tak młodego
chłopca. Wogóle Stanisław Ma­
rusarz ma -najlepsze bodaj wa­
runki fizyczne z pośród wszyst­
kich naszych zawodników, i je­
żeli będzie z roku na rok popra­
wiał swe wyniki w narciarstwie, 
w tem tempie jak dotychczas 
możliwości jego mogą być nad- 
z wy czarne.

Łuszczek Izydor. Również na 
tym zawodniku widać poprawę 
fizyczną od zeszłego roku: zmęż 
nial on znacznie. Latem nie tre­
nował specjalnie, jedynie praco­
wał fizycznie i znajduje się w 
dobrej kondycji. Zeszłego roku, 
pod koniec sezonu slkakał go­
rzej, aniżeli podczas całego sezo­
nu lecz obecnie obiecuję sobie 
powrócić do formy. Ma zamiar 
w tym sezonie położyć nacisk 
na trening biegów zjazdowych.

Szostak Karol. O zawodniku 
tym niestety nic prawie powie­
dzieć nie można. Jeszcze ciągle 
niewiadomo, czy powróci w tym 
roku w szeregi startujących. A 
szkoda by go było bardzo.

Marusarz Andrzej. Kondycja 
fizyczna i samopoczucie znako­
mite. Niestety na podstawie ze­
szłorocznych wyników! nic o nim

nego faworyta. Rapid, coprawda, 
upewnił się na pierwszem miejscu 
i według wszelkich, ale mimo to 
bardzo zawodnych obliczeń, na 
tern też zostanie. Wygrał po wię­
cej ordynarnej niż ładnej grze z 
Hakoahem, a że dwaj jego konku­
rencji Sportklub i Vienna odebrały 
sobie po punkcie, Rapid może, ma­
jąc punkt przewagi, różowo pa­
trzeć w przyszłość.

Ale, jak wiadomo, „człowiek i

Echem pożałowania godnych zajść 
po meczu Warta — Cracovia w Kra­
kowie jest wniosek W. G. i D. na wal­
ne zgromadzenie Ligi, aby zamknąć 
boisko Cracovii na przeciąg jednego 
roku...

Dawaliśmy już parokrotnie wyraz 
oburzeniu i niesmakowi, które wywo­
łać musialy w każdym prawdziwym 
sportowcu ekscesy części publiczności 
wspomnianego meczu.

Dziś jednak, po dwu tygodniach od 
....... tych dramatycznych i godnych potę- 

strzela, a Pan Bóg piłki nosi" i'pienia scen linczu jedno jest właśnie 
nikt nie jest prorokiem w futbolo-! Pewne ponad wszelką wątpliwość: K-S.
wym kraju. Dlatego też zapewne 
jedenaście tysięcy ludzi marzło na 
meczu Rapidu z Hakoahem, siedm 
na Viena — Sportktab; zato mecze 
„gorsze" t. zn. w których nikt z 
kandydatów do lauru mistrzow­
skiego nie był zainteresowany, wy 
kazywały frekwencję „polską"; wi 
na termometru.

[ Kluby wykazały zresztą spore 
zrozumienie dla obecnej sytuacji; 
gospodarczej i futbolowej, dając 
bezrobotnym 4000 wolnych bile­
tów do dyspozycji. Tak, nawet naj 
biedniejszy bezrobotny mógł się 
rozkoszować wrzaskiem „fuj, sę­
dzia", denerwować się i złościć.

Bo mecz Rapidu z Hakoahem 
(5:2), pokazał ule złego może zro­
bić zły sędzia dobrym drużynom
i niewinnym widzom.. Gra była

Cracovia, zrobił wszystko, co było je-
go obowiązkiem, jako gospodarza za­
wodów, aby utrudnić wtargnięcie wi­
dzów na boisko.

Jaką postawę zajęli w czasie samych 
zajść gracze. Cracovii wiemy dokład­
nie, zresztą efektem ich „przeciwakcji" 
było bolesne poturbowanie przez timti, 
który nie rozróżniał już „swoich ód ob 
cych".

A w szatni, dr. Centnarowski udzielił 
wszystkim pierwszej pomocy lekar­
skiej....

Nie, panowie wnioskodawcy! Moral­
nych sprawców zajść szukać trzeba zu­
pełnie gdzieindziej, a nie w łonie Cra­
covii. którą chcecie teraz w drakoński 
sposób ukarać.

Zamknięcie boiska klubu oznacza, ma­
terialną jego ruinę, a moralnie jest po­
liczkiem. na który Cracovia nie zasłtt-

wlaściwem świetle, nazywa sie to — 
w jeżyku klubowym — „tendencyj- 
nem podrywaniem wartości widowi­
skowej imprezy".

O tern, kto w takich razach napraw­
dę działa na szkodę sportu, powinien 
pouczyć organizatorów wyfantazjowa- 
nych zawodów — odnośny, związek i to 
tak dobitnie, aby sie im odechciato raz 
na zawsze wprowadzać w błąd publicz­
ność i całą opinje sportową.

Istnieją rozmaite wydziały dyscypli­
ny dla czynnych sportowców. Możeby 
tak stworzyć podobne instancje, które 
zajmowałyby sie stroną etyczną dzia­
łalności niedosiegalnych dotychczas i 
pewnych siebie „dyrygentów"...

Materiału do badań narazić nie za­
brakłoby!

powiedzieć nie można. Na 
czątku sezonu zapowiadał 
świetnie, w skokach trener 
kowal mu wielkie nadzieje.

po- 
się 
ro- 
Po

powrocie z Olimpiady nic poka­
zać nie zdołał, jednak może zgo­
tować w tym sezonie niespo­
dziankę.

Gawlikowski Władysław. Ze­
szłoroczne swe wyniki zawdzię­
cza głównie swej sile fizycznej 
i zdrowiu. Latem uprawiał lek­
ką atletkę. biegi i skoki. Obec-

zupełnie prawie równa, tylko Ra­
pid strzelał częściej, ilepiej. pewniej 
i szybciej. Ciekawe, że Binder, ar­
mata Rapidu. postrach wszystkich 
drużyn, nie strzelił ani jednej bram 
ki. Poprostu nie mógł. Hakoah wy­
dzielił jemu bowiem troskliwego i 
gorliwego, choć małego opiekuna

żyta.
Głosujemy przeciwko wnioskowi 

G. i D. — pewni, że nie znajdzie 
poparcia na wałnem zgromadzeniu 
gi!

Rzecz to stara, jak świat, że ilu. ludzi 
przy pracy organizacyjnej — tyle zdań 

'd jej kierunku. Na zebraniach toczysię 
^yrównywijąća dyskusja, a prasa fa­
chowa zabiera glos, drukując na swych 
tamach opinje własne.

I wszystko jest w porżądku, dopóki 
przedstawiciele różnych kierunków my 
śli twórczej używają argumentów słów 
nych, choćby mniej — lub więcej prze­
konywujących.

Natomiast gdy wynikiem różnicy 
zapatrywań są groźby zastosowania si­
ły fizycznej, sprawa nabiera posmaku 
zwykłej awantury.

Uwagi te piszemy na marginesie ak­
tualnej dyskusji między jednym z dzień

przegrywać ze słabemi a wygry­
wać z mocnemi drużynami. Zaś 
Vienna ma dwa nietrudne mecze 
z B. A. C. i F. A. C. Sporfiklirbowi 
został tylko jeden do rozegrania i 
to z Admirą. która właśnie, w złym 
składzie pobiła W. A. C. 5:1.

Nerwy Wiedeńczyków trzymane 
są w napięciu do ostatniego gwizd­
ka ostatniego meczu.

Momentem najwyższego napię­
cia będzie jednak dzień 6 grudnia. 
Mecz Austrja — Anglia w Londy­
nie. Właściwie mecz kontynent. — 
Angija. Za wszystkie zwycięstwa, 
chwały i triumfy musi Austrja 
przyjąć także zaszczyt reprezento­
wania futbolu kontynentalnego. 
Przed półtora rokiem Szkocja ober 
wała od Austrii 0:5; przez Europę 
■poszedł huczek: potęga Anglji — 
jest tylko legendą. Uwierzono te­
mu szybko i chętnie; przyjęto to 
za pewnik. Dopiero gdy Hiszpania 
wróciła z Anglji pobita na głowę, 
głosy te ucichły. Respekt powró­
cił. Teraz jedzie do Anglji Austrja, 
najlepsza drużyna kontynentu. 
Wkrótce będziemy mieli odpo­
wiedź na jedno z tysiąca pytań 
„kto lepszy?" stawianych przez 
sport.

Austrja pracuje pełną parą; dys­
kusje. ankiety* wywiady, -próby i 
treningi; nowi trenerzy, nowi gra­
cze i nowe sposoby; no i horosko­
py. horoskopy, "horoskopy!

Nagół w tonie minorowym. Gra­
cze Hakoahu widzieli Arsenał w Pa 
ryżiu. I mimo, że grał z zapasową 
-pomocą, zaryzykowali: nie może­
my wygrać. Austriacy szykują się 
więc już do rewanżu w Wiedniu w 
r. 1933.

Mimo tego zapału i zaabsorbo­
wania się futbolem pływalnia Dia­

W. 
on 
Li-

nikarzy sportowych, a pewnym związ- nabadu przez dwa dni była zapeł-niKurzy sportowych, u pewnym awuiz* . '‘'Lj
kiem państwowym. Ten ostatni wZaś-|!KMMa. Uetreuer^Halassy i inni naj- 
nie dal wyraz niezadowoleniu z arty-1 lepsi z Austriaków i Czechów, wrę
kułów krytycznie oceniających jego

W lidze angielskiej na czele znajduje 
się ciągłe Arsenał 22 pkt. przed Aston 
Villa 21 pkt.. Derby Coimty 19 pkt., 
oraz Huddersfłeld Town, Leeds Unitted 
■i Portsmouth po 17 pkt. Z czołowej 
tej grupy wb. soboty zwyciężyli wszy­
scy.

Jedną z wielu chorób chronicznych 
naszego sportu jest niesumienna rekla­
ma rozmaitych zawodów przez orga­
nizatorów.

Nie posiadając oficjalnej zgody za­
proszonych przez siebie sportowców, 
a często wiedząc, że ci. stanąć na star­
cie nie mogą, — „managerowie" imprez 
umieszczają nazwiska na afiszach i w 
komunikatach rozsyłanych prasie.

Jeżeli jakiś organ prasowy jeszcze 
przed zawodami przedstawi sprawę we

działalność i... rozesłał list otwarty, w 
którym polemika merytoryczna, zakoń­
czona jest wręcz zdumiewającemi przy 
puszczeniami o doraźnym wymiarze 
sprawiedliwości"...

Powtarzamy raz , jeszcze: można sie 
krańcowo nie zgadzać w zapatrywa­
niach na metody pracy w sporcie, lecz 
to nie uprawnia do podobnych konkltt- 
zyj.

Wypadek jest o tyle smutniejszy, że 
chodzi fu o instancje kierującą całą ga 
lęzią jednego z najstarszych w Polsce 
sportów!

szcie nazwisko Arne Borga potra­
fią jednak ..coś nie coś ukraść pu­
bliczności futbolowej.

Jeśli elfodzi o poziom juniorów 
to l“;08 na 100 m. dowolnym i 
1“.21 na 100 m. nawiznak są godne 
zazdrości.

Arne Borg na 100 yardów 56,2, 
drugi ża Meszolym. Pozatem... jest 
najlepszym błaznem wśród spor­
towców j najlepszym sportowcem 
wśród błaznów.

Biedny chłopak...

dopodobnie pozostanę nadal czo 
lowym biegaczem. Biegać bę­
dzie mógł jednak dopiero po 10 
stycznia, gdyż wtedy kończy się 
termin jego dyskwalifikacji, któ­
ra chyba ife ódbije się na n:m 
ujemnie. , .

Motylka debiutował w ubie­
głym sezonie w biegach zjazdo­
wych. a zachęcony dobrym wy­
nikiem. ma zamiar trenować je 
dalej.

Startować będą również Mo­
tyka Stanisław i Michalski. Mi 
chalski trenował latem biegi, Mo 
tyka zaś prawie stale mieszkał 
w Wysokich Tatrach. Do konr- 
binac.fi wymienić można jeszcze 
Zająca, który powrócił z woj­
ska, Nowackiego do biegów, 
oraz Bursę, Mrowcę, Mardułe, 
(ten ostatni stracił wskutek nie­
szczęśliwego wypadku palce u 
ręki, ma jednak zamiar starto­
wać). Dobrym w biegach jest: 
jeszcze Jan Skupień, starszy 
brat olimpijczyka. Pradziad Sta­
nisław jest zawodnikiem, który 
trenował cale lato; dobrzy są 
też Karpiel i Słowiński.

Obecnie kilka słów o naszych 
skoczkach.

Na pierwszem miejscu trzeba 
postawić Kolesara Piotra, który 
posiada ofcjalny rekord skoczni 
na Krokwi (64 m. ustane), a pbec 
nie ma ochotę zabrać się również 
i do biegów. Latem grywał w 
piłkę nożną i ta zaprawa powinna 
■mu wystarczyć. Ze starej gwar 
dji ma zamiar powrócić na start 
Mietelski, nasz ongiś bardzo do­
bry skoczek, oprócz niego Łaś 
i Schindler. Niestety straciliśmy 
w tym roku w tragiczny sposób 
jednego z naszych najlepszych 
skoczków ś. p. Wojciecha Gąsie 
nicę Marcinkowskiego, który zc 
szlego roku skoczył 77 m. na 
Krokwi.

Ze zjazdowców należy wymiic 
nić Suleję, Jabłońskiego. Bujaka 
Rudolfa i Nowotnego, oraz Wła- 
dysława Czecha, zeszłorocznego 
mistrza w biegach zjazdowych.

W klasie starszych startować 
będą K. Schiele. Bujak Ignacy, 
Bednarski Henryk.

Z pań startować będą Polan- 
kówna. Stopkówna. Kotarska, 
Twardówka. Schwarzbartówna.

Jak widzimy z powyższego, 
zresztą Zupełnie ogólnego zesta- 
w:enia mamy sporo zawodników 
i nie potrzebujemy sie obawiać o 
przyszłość naszego narciarstwa.

NAJWIĘKSZY KLUB STOLICY

otwarty
HaM, czytelnia, sale do gier f zabaw. 
_ pokoje klubowe, mleczny bar. 
Ładna — bogato zaopatrzona w przy­
rządy sala gimnastyczna, prysznice, 

masaże, poradnia lekarska.
Sale wykładowe, odczytowa* ciem­
nie fotograficzne — w;arsztat kaja­

kowy dopełniają całości.
PROSIMY O ZWIEDZENIE- 

Nowego gmachu POL. Y. M; C. A, 
ul. M. Konopnickiej 6 (Plac 3 Krzyży. 
Wiejską i Boi. Prusa). . Tel. 9-08-90.

AŁ. REKSZA

SZKŁO
2)

' Rutkowski trącił w bok przy-1 
jaciela. |

— Tsss. Ten. co tu idzie to Na 
wrocki, znasz go chyba z gazet. 
Niepobity mistrz, as szosy, fe- 
nowem! Tfu!

Zygmunt Nawrocki, popularny 
«Zyg“, podszedł bliżej i zatrzy­
mał wzrok na Korpaczu.

— Zaraz, zaraz — zaczął głoś 
no coś sobie przypominać.

Kostek obserwował opaloną, 
wesołą twarz, czarne roześmia 
ne oczy i zdecydował że prze­
cież już widział tego szczupłego 
jegomościa.

— Mistrz floretu — po wiedział 
li skinął głową.

— Młodzieniec ścigający ka­
pelusz! — parsknął śmiechem 
tamten i wyciągnął rękę. — Je- 
dziemy razem?

— Tak. Mam z panem pora­
chunki !

— Nic nie wiem.
— Swoim wspaniałym szty­

chem przebił mi pan nowy ka­
pelusz.

— Ha, ha, ha! Doprawdy?

Bardzo przepraszam! Ha, ha, 
ha!

Kostek roześmiał się4 także. 
Ten człowiek chwytał za serce. 
Nie można się było gniewać.

„Zyg“ chichotał jeszcze zdale- 
ka.

— Kostek! — szepnął Rutkow 
ski, odciągając przyjaciela na 
stronę. — Słuchaj, do cholery! 
Cieszyć się będziesz później. 
Słuchaj! On jest miły chłop, tfu, 
ale to trudno, bracie. On musi 
przyjechać za tobą! Musi! A je­
żeli... no... to w takim razie... 
masz! Nie możemy się patycz­
kować !..

Korpacz spojrzał, nie rozumie 
jąc, na paczkę, którą mu Wa­
cek wcisnął do ręki. •

— Szkło, bałwanie.. Tłuczo­
ne szkło— syknął Rutkowski i 
splunął. przez szosą do przeciw 
ległego rowu.

Pojechali —

Mozolne wdrapywanie się pod 
górę, piekielne zjazdy i słońce, 
niemiłosierne, bezlitosne słońce. 
Kurz wżera się w zaschnięte, do

pękane wargi, wdziera się do 
gardła, które nie może chwycić 
tchu...

Wspaniała skalna iglica jest 
tak samo daleka teraz jak była 
na początku, na starcie. Przesu­
nęła się tylko jakoś w bok i lśni 
w słońcu ośnieżonem ostrzem.,;

A droga rozwija się coraz da­
lej, nieprzerwanie, gdzieś w-bez 
kres. Pnie się wwyż, opada, ucie 
ka w prawo, w lewo, znów w 
prawo... I jest biała... Tak btala, 
że przymykają się, zmęczone 
nieuistannem czuwaniem, obolałe 
oczy...

Człowiek na szosie traci po­
woli orientację w czasie, w prze 
strzeni. Rozumie tylko jedno, że 
przy każdym białym, oznaczo­
nym cyframi kamieniu zostawia 
część swej energji, której jest 
coraz mniej, która topnieje na 
niekończących się kilometrach 
upiornej jazdy pod zabójczym 
żarem czerwonego słońca...

Pusto...
Ale, przecież, posuwała się 

gdzieś w przodzie czarna plam­
ka — „Zyg“, człowiek, który 
„musi przyjechać za tobą“... Za’ 
nim!... On, Korpacz, bedzie 
pierwszy... Musi!... Tak ćhce. 
Tak też powiedział 1 Rutkowski. 
Wacek... Jaki on śmieszny z tą

swoją ciągle zdesperowaną mi­
ną i z tem ciągiem spluwaniem...

Kurz. Język przysechł do pod 
niebienia potworny jakiś, o- 
brzmiały i jak tu pluć?...

Zakręt.
Jest!... Teraz widzi. Czarna ko 

szulka Nawrockiego. Tak. Jest 
jeszcze ciągle przed nim... Przed 
nim...
. Co to?... Ktoś jeszcze?...

Druga czarna plama... trze­
cia...

Trzech przed nim?...
Dlaczego tak skaczą po szo­

sie w lewo, w prawo?...
Nie! Jest jeden.. „Zyg“... Sta­

je?!... Staje!...
Tak! Nie myli się Napewho! Mi. 
strzowska koszulka złazi ż dro 
gi... Coś „nawaliło*!...

Ogromna radość rozsadza pier 
si. „On musi przyjechać za to- 
bą“! I przyjedzie!... Teraz oder 
wie się, ucieknie i nie pozwoli się 
minąć!... Nie! Nie L.

• Jest. Poprawia coś przy pe­
dale... Został!...

Teraz tylko szosa, biała szo­
sa, która znów skręca, która 
będzie podnosić się wgórę, a po 
tem opadać, opadać, opadać...

Czy długo jeszcze?...

Jest! Znów jest... Dogania...

Jeśli dojdzie trzeba będzie „zwi 
nąć trąbę**.. Nie będzie rozgłosu, 
karjery, nie... Zostanie na zaw­
sze w ślusarskim . zakładzie, w 
brudnym pokoiku na krańcu mia 
sta...

Prędzej!... Prędzej!...
Przecież ten wyścig ma otwo 

rzyć nową kartę w życiu... Na- 
pewńo ?... Jeszcze trochę sil... 
Jeszcze... Później będzie lepiej 
najlepiej... To jest ostatnia pró­
ba... Ostatni zryw do powodze- 
ma... Potem nie zośtaje nic...

A Wacek mówił.., —
Paczka!!
Grube, potrzaskane kawałki 

szkła...

nie szczerze. Przegrał;.. Cóż? 
Trudno! .

Potem otwiera zaciśniętą 
pięść i patrzy na kawał ostrego, 
grubego szkła...

— Psiakrew, — powiada — 
ani mi się śniło, że za dziurę w 
pańskim kapeluszu los mnie tak 
srogo ukarze.ć dziurą w dętce!... 
I to pod sam koniec wyścigu!.,.

Konstanty Korpacz mistrz mi 
strzów, bożyszcze gawiedzi o- 
puścił ojczyznę. Pojechał szukać 
szczęścia u obcych, na szero­
kim świecie rozsławiać imię 
Polski.

Krzyk. Co za krzyk! I wszys­
cy chcą fotografować. Jego! 
Przepoconą, siną od kurzu ko­
szulkę zakryto mu całą kwiata- 
mli.

— „Zyg“!—-wrzeszczy ktoś— 
Chodź: tutaj! Robią zdjęcie 
dwucli mistrzów! „Zyg“, ten 
chłopak jest nadzwyczajny! 
Stańcie razem!... Panowie się od 
suną!...

Kostek nie śmie spojrzeć w 
oczy Nawrockiemu. Wyciąga 
tylko, rękę. Tamten przekłada 
coś-do lewej i podaje swoją. 
Śmieje sie. Jak zawsze. Żupeł-

Waclaw Rutkowski, manager 
mistrza pociągnął wraz z nm? a 
trzecim członkiem ekspedyer 
był „Zyg‘‘ Nawrocki serdeczny 
przyjaciel Karpacza.

Wyprawa przysporzyła istot­
nie wiele rozgłosu i uznąrda dla 
polskiego sportu. Mistrzowie na 
si wykazali klasę zupełnie me- 
dztw 'ę ną’ Wzbuaz^'' ogólny po-

pX^^ Bordeaux-
Pans 60G kim. i Grand Prix Wo’ 
ber rozsławiły ich nazwiska.

(Dok. nast.)

binac.fi
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Rozmowa z wodzem narciarstwa polskiego
Prezes inż. Bobkowski o stronie wewnętrznej! prać związkowych

W poprzednim mimerze naszego 
pisma inż. Bobkowski zaipozńał nas 
ze stroną sportową prac związku. 
Obecnie przechodzimy do niemniej 
ważnych spraw, ■wewnętrznych P. 
Z. N.

— Co pan sadzi o zmianie sie­
dziby P.Z.N.-u?

— Było to, z mojego punktu 
wMzeniia, kwestią usprawnienia 
administracji Związku, przez 
skoncentrowanie wszystkich a* 
gend w jednem miejscu i przez 
pociągnięcie do współpracy w 
sprawach Związku wszystkich 
'łych, którzy dotychczas, tylko 
iwspółipracowali w Komisji Spor- 
itowej.

Nic mówię o oszczędnościach

ny sukces i przyczyniła się doimy.
szeregu udogodnień, jakie swym Pierwszym j_____  
członkom da P.Z.N. w ciągu zi-l wprowadzenie 1000 km.

tów o' Szczególnie korzystnej ta- runku realizacji hasła „Przysipo- 
sukcesetn . jest ryfie zniżkowej. Związek roz- sobienia wojskowego na nar

bile- począł planową ' akcję w kie- łach” i porozumiewa, się w tej
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natury administracyjnej, tak 
ważnych w obecnym czasie, 
Chcę tylko podnieść, że Kraków 
'dziś, gdy władze centralne siłą 
Ifaktu mniej uwagi mogą poświę" 
tać sprawom narciarskim, jako 
Najbardziej zbliżony do terenów 
Najsilniejszej' pracy, bardziej na- 
daje się do nawiązania kontaktu 
bezpośredniego Związku ze spo- 
łeczeńsitwem, który musi zastą­
pić brak poparcia ze strony 
władz. Dziś społeczeństwo mu­
si samo rozwiązać swe sprawy 
Narciarskie — a w tern trzeba 
aim pomóc przez intensywny 
kontakt z terenem i usprawnic- 
aiie administracji Związku.

— Jakie są plany w kierunku 
pracy wewnętrznej?

— Działalność Zarządu w Kra­
kowie w tym kierunku zaznacza 
sę dość żywo. Przedewszyst- 
kiem podział pracy w obrębie 
Samego Zarządu na odpowied- 
Nie referaty przyczyni się do 
Systematycznego rozwiązania 
problemów, ściśle według pew- 
ttiycli wytycznych. Dalej wpro­
wadzono w życie nowe poste­
runki organizacyjne, jak refe- 
irat prasowy, Komisje Tcchilicz- . 
ną — obecnie zaś mamy przed , 
sobą utworzenie specjalnej ko- • 
misji dla propagandy narciar- ]
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Końcowe wysiłki drużyn ligowych
Cracovia, Pogoń i Ł K.S. sięgają po tytuł mistrza. Polonia i Czarni w Krańcowej opresji

Stwa na kresach północnych i can 
iwschodnich. z siedzibą w War-[cję.

Ostatni dziesiątek meczów, któ­
ry pozostał do rozegrania w mi­
strzostwach’ Ligi nada! pokrywa 
mgłą tajemnicy dwie stawki, o któ­
re toczy się bój 12 rywalek przez
cały rok: tytuł mistrza i degrada-

szawie. Ożywienie akcji turys- Dopiero jeden kandydat został
ityczno - narciarskie! uą terenie .wyeliminowany z tej zaszczytnej 
iAvschodnfch “Karpat jest w tokir‘części wyśc-igiif—pozńaftska - War­

ta. Przypadnie jej w udziale dru-i dnia 6 b. m. odbędzie się od- 
powiednia konferencją w Stani­
sławowie.

Nie potrzebnie dodawać, żc 
konferencja porozumiewawcza 
odbyta w Krakowie z począt­
kiem października odniosła, po­
dobnie jak i lat norzednich, pet-

gie lub trzecie miejsce zależnie od 
tego, jak podzielą między sobą 
punkty Cracovia, Pogoń i Ł. K. S.

Tc trzy drużyny posiadają obec­
nie równe niemal możliwości zdo­
bycia tytułu mistrza Polski, choć 
Cracovia teoretycznie wyprzedza 
nieco dwie rywalki i w razie

zwycięstwa nad Legją (20.XI) tri- 
uniif jej będzie już. ostateczny.

Jeżeli jednak mecz ten przy­
niesie choćby remis, zarówno Po­
goń. jak Ł. K. 5. mogą skończyć 
mistrzostwa również z 28-ma 
punktami, a wtedy decydować bę­
dzie tylko stosunek bramek.

Nawiasem mówiąc, sytuacja ło- 
dzian.^roprawiła się -eoiiiajmnicj o 
51) proc., gdvż zamiast w Krako­
wie, grają oni najbliższy mecz z 
Garbarnią u siebie w domu. Prze­
sunięcie to jest wynikiem polu­
bownej umowy kontrahentów, a 
podstawę po temu dały dwa inne

Na boiskach Lwowa

mecze rozgrywane tegoż dnia 
boiskach krakowskich: Wisła 
Warszawianka i Legja (Poz.) 
Podgórze o wejście do Ligi.

Garbarnia w mistrzostwie 
ma już nic do zdobycia, to

no

nie 
też

Pogoń obchodzi w przyszłym roku 
Sń-lecie. Z okazji tej projektowane są 
wielkie imprez?/ we wszystkich dzie­
dzinach. Międzynarodowe zawody lek­
koatletyczne przewidziane są na koniec 
maja, piłkarskie w czerwcu, pozatem 
bokserskie, pływackie i kolarskie.

Cykl odczytów zaprojektowanych 
przez Pogoń rozpoczął znany hokeista 
Mauer dzieląc się wrażeniami z Ame­
ryki. Prelekcja popularnego hokeisty 
wzbudziła żywe zainteresowanie, do­
wodem czego była wypełniona sala.

Hokeiści lwowscy rozpoczynają se- 
znn organizacyjny walneni zgromadze­
niem LOZHL. które odbędzie się 18 
b. m.

Czaru! zmienili swój loka!' klubowy, 
który znajduje się obecnie przy ul. 
Mochnackiego 17.

Puhar im. ś. p. dra Petera ufundował 
Zarząd LOZHL na turniej, który roz­
grywany będzie corocznie celem ucz­
czenia pamięci zasłużonego działacza 
na polu hokeja lodowego.

Wyjazd do Rumunii zakontraktowa­
ła drużyna hokejowa Pogoni, na pierw­
sze dni grudnia.

Sezon hokejowy we Lwowie zapo­
wiada się bardzo bogato. Zapewniony 
jest przyjazd Cracovii. powaleni Po­
goń finafeuje układy z W, E. V.. Trop- 
pauer E. V. i B. K. E. Związek okrę­
gowy projektuje- oboje tradycyjnego 
meczu z Krakowem również spotkanie 
rewanżowe ze Śląskiem i pierwsze z 
Warszawą, Pozatem b. ciekawie zapo- 
v adają sie mistrzostwa ofcreuowe. I

A. Z. S. lwowski zwrócił się za po- 
Mcdnictwem związku okręgowego- do 
PZHL z prośbą o przyznanie mu A-kla- 
M>wości. Akademicy zdobyli! w ub. r. 
mistrzostwo ki. B., ze względu na to 
jediiiaik, że nie przeprowadzono mi­
strzostw klasy A nie mają oni z kim 
rozegrać meczu kwalifikacyjnego. Tru- 
dność zaawansowania AZS-u tkwi w 
tern, że okręg lwowski posiada już w 
A-klasie cztery kluby, a więc statuto­
wo przewidzianą maksymalną ilość.

Walne zgromadzenie Hasmonei od­
byto się ub. niedzieli i stało pod z na­

kieni uroczystości 25-leciia, którą klub 
ten obchodzić będzie w przyszłym 
roku. Prezesem honorowym został b. 
sen. dr. RingeL urzędującym — adwo­
kat dir. Aleksandrowicz.

Lechja rozwija w ostatnich czasach 
b. ożywioną działalność na wszystkich 
polach. Dowodem tego jest -'większa- 
jąca się stale ilość sekcyj. Ostatnio za­
łożono oddział kolarski. .

słusznie zatroszczyła się o kasę 
klubu, która zyska tylko na wy­
prawie do Łodzi.

Ł. K. S., grając na swem boisku, 
musi być uważany za 100 proc, 
faworyta, chociaż na wiosnę uzy­
skał tylko remis 1:1. A dwa nowe 
punkty postawią łodzian najnie- 
spodziewaniej o krok od mistrzo­
stwa.

Drugi kandydat do lego tytułu

— Pogoń — walczy wo Lwowie z 
Ruchem, zamykając swój tego­
roczny sezon. Bez Matjasa lwo­
wianie wiprawdzie stracili ziiaczuą 
część swej bo:owej wartości, lecz 
Ruch nie może być dla nich groź­
ną przeszkodą skoro uległ kata- 
trofalnie Czarnym 1:6.

W każdym razie1 zwycięstwo 
^ogiO'iii®ivĄ»u.iwc ją chociaż raz. tla 
czoło tabeli, gdzie będzie ona cze­
kać na dwa kolejne wyniki me­
czów Legii z Cracovia (20.XI) i 
Ł. K. S. (J7.X1).

I wcale nic byłoby to dziwnem, 
gdyby dopiero ostatni dzień roz­
grywek zadecydował o .tytule mi­
strza.

Podobnie zapewne rzecz się bę­
dzie miała u dołu tabeli, gdyż 
główmy ■< ’ nv kandydat do kla­
sy A. — Polonia, dopiero 27-go li­
stopada rozstrzygnie o swym lo­
sie w meczu z Wisłą.

Narazić, w najbliższą niedzielę, 
gra ona z Legją i podobno liczy na 
uzyskanie choćby jednego punktu. 
Teoretycznie jest to zupełnie moż­
liwe, gdyż spotkanie dwu lokal­
nych rywali zawsze stoi pod zna-

czyć będzie o egzystencję.
Mecz Warszawianie z Wisłą, w 

Krakowie powinien być naprawdę 
„towarzyskim” . I jedna i druga 
drużyna zabezpieczona jest od 
możliwości spadlał, a w górze ta­
beli też niewiele zostawiono dla
nich miejsca.

Sędziami meczów będą: w -Ło­
dzi iL Sźyhd, y Krakowie p. Kraj< 
carek, we Lwowie p, Rutkowski,

itńaterH ze Związkiem Strzełetó- 
ikim.

„Na tapecie4’ jest obecnie roz­
wiązanie sprawy instruktorów 
narciarskich, przez wprowadzę- ’ 
nie nareszcie w życie oddawna 
już gotowych i przez władze za­
twierdzonych regulaminów, któ­
re odejmą osobom nieuprawnio­
nym przez Związek prawo nau­
czania jazdy na nartach. Przez 
to zostanie usuniętą wielka bo­
lączka zaznaczająca sie ostatnio 
silnie na terenie uzdrowisk.

Wielki obóz instruktorski, ob­
liczony na kilkuset frekwentan- 
tów odbędzie sie w Zakopanem 
w okresie świątecznym, na pod­
stawie zasad nauczania i organi­
zacji, ustalonych wspólnie z P. 
U. W. F. Będą to pierwsze ka­
dry instruktorów.

Wreszcie, inowaoją będzie 
wprowadzenie w tym sezonie 
„Odznaki Górskiej”. Będzie ona 
przyznawana za dokonanie pew­
nej ilości wyjeść górskich. Spe­
cjalny regulamin jest w opraco­
waniu.

— Czy będziemy gościli wy­
bitniejszych zawodników zagra­
nicznych?

— Kto nas odwiedzi, tego 
dziś wiedzieć nie możemy. 
Prawdopodobnie dojdą do skut­
ku Mistrzostwa Słowiańskie z 
zawodami o Mistrzostwo Pol- 

I ski w Zakopanem. Wtedy bę­
dziemy mieli liczną ekspedycję 
czeską i zapewne jugosłowiań­
ską. Czy Bułgarzy, najmłodszy 
członek F.I.S., przybędą do Za­
kopanego, nie wiemy.

: Możność sprowadzenia za­
wodników zagranicznych na Mi­
strzostwa Polski zależy w pier­
wszej linii od środków, jakiemi 
Zakopane na te zawody będzie 
dysponowało, bo Związek nie 
ma środków własnych na to, 
by sprowadzać zawodników za­
granicznych. Jeżeli czyniki miej­
scowe potrafią pokryć koszta 

I poważniejszego zjazdu zawodni 
ków. Związek zaprosi ich i ma 
nadzieję, że i tym razem, jak już

w Warszawie p. Arczyński.
Ostateczna eliminacja o wejście 

do Ligi będzie miała miejsce w 
Krakowie, przyczem Podgórze, 
mając za sobą remis z. Legją w 
Poznaniu, uchodzi za pewnego far 
woryta.

Mecz prowadzić będzie najlep­
szy nasz arbiter dr. Lustgąrten.

wielokrotnie: dawniej, zaprosze­
nie to. odniesie .odpowiedni slkir- 
tek. .

Jak Avidzlmy plany P.Z.N.-tt 
są doprawdy imponujące i za­
kreślone z -wielkim rozmachem. 
Nie wątpimy, że dzięki przysło­
wiowej już wprost energji dyr. 
Bobkowskiego zostaną one w 
całości zrealizowane.

R, G.

Z różnych dziedzin

kieni zapytania. Wojskowi • zresztą

Duśa pomoc naszej drużynie w cza­
sie wyprawy do Wioch okazywali 
dziennikarze polscy, zamieszkali w 
Rzymie pp. Kociemski i Kleinerer. 
Pierwszy . był tłomaczem na bankiecie 
w Genui i wygłosił piękne przemówie-

Kieni zapytania. vy ojskowi zresztą p|je o stosunkach polsko-włoskich, dra­
nie reprezentują dziś tej klasy colgj zaś złuźył nam za przewodnika i tło 
na początku sezonu, a Polonia wal-1 macza w Neapolu. ■

W kalejdoskopie wydarzeń zagranicznych
Piłkarskie mistrzostwo Jugosławji 

zdobyła Concordia (Zagrzeb), bijąc w 
spotkaniu flnałowem Hajduk ze SpHt-u 
w stosunku 2:1 (1:0). Gra stała na dość 
ruskim poziomie, jak ■ większość spot­
kań o tak wielką stawkę. Dalimatyti- 
czycy mieli przewagę w pierwszej po­
łowie. ale po przerwie Concordia opa­
nowała zupełnie boisko i wygrała za­
służenie. Mecz był prowadzony ostro. 
Bramki strzelili Kragic dla Hajduka, 
oraz Lolic i Valjarevic dla zwycięz­
ców.

W nilstrzostwię Włoch Naipoli poko­
nał Florentina 2:1 i utrzymał się na 
czele tabeli, mając 12 pkt. Geneva zwy 
ciężyła rzymski Lazio 2:1. Inne wyni­
ki Paienmo — Alessandria 1:1, Roma1—- 
Bologna 0:0. Bari — Juventus 4:0 (!). 
Ambrosiana — Milano 5:4. Po 10 pkt. 
■mają Juventas, Ambrosiana i Oenova.

Czołowe drużyny piłkarskie Niemiec 
osiągnęły ub. niedzieli następujące wy 
miki: mistrz Rzeszy Bayern (Mona­
chium) — Jahn 2:0, 1FC Nuruberg — 
FV Wtinzbnirg 6:0, SV Fiirth — Wiirz- 
burger Kloors 6:2, Eintrancht (Frank­
furt) — Germania Bieder 1:0, Śchalke 
04 — Germania Bochum 6:1, Fortuna 
(Dusseldorf). — Sonnboirn 9:1, Hambur­
ger S. V. — Altana 93 1:0, Holstein — 
Olympia 6:2, Dresner S. C. — Guts 
Muts 1:1, R. Hoffman grał jako bram­
karz, Policja (Kamienica) —-Tentoniia 
4:1.

W mistrzostwie Ligi węgierskiej pro

wadzi nadal Ferencvarosi przed Ilum- 
garia po 13 pkt. Tyleż punktów straco­
nych co Hangaria (3) na Budai „11“. 
Dalej idą Uipcsti i 111 Obwód.

Mistrz Niemiec wagi średniej Seelig 
pokonał pewnie na punkty ex mistrza 
Europy Belga Rene Devosa.

Turniej tenisowy Toussaint w Pary­
żu zakończy! sie, jak to już donosili­
śmy. zwycięstwem Borotry w grze po 
jedyńczek Bask wygrał i gre mieszana 
wraz z Wtlls-Moodv przeciw Rosam­
bert. Cochet 6:4, 6:4, oraz gre podwój 
na wraz z Boussus Ina Feret, Bernard

6:4, 10:8. 5:7, 6:2. W grze pań do fina­
łu doszła pani KJeinadlowa po zwycie 
stwie nad Fournier 6:3, 6:3. przegrała 
tu jednak z Freville 6:1, 8:10, 7:9. W 
grze podwójnej pań Kleinadel. Goldtog 
przergały z Rosambcrt, Adainoff 2:6, 
6:1. 3:6 które z kolei przegrały w fina­
le z WMIs Moody. Barbier 6:2. 3:6. 4:6.

Cross w Budapeszcie wygrał Szabo 
najunTwersataiejszy biegacz • Węgier 
(od 800 do 10 kim. niepokonany) . w 
czasie 26:02.6 sek.

121 gemów w ciągu jednego popo­
łudnia rozegrał znany tennisista nowo-

lak to było w Grudziądzu

Fakł>
że Aspirina od 30? lat cieszy się bezprzykładnem 
powodzeniem, dowodzi najlepiej wartości i nieszkod­
liwości tego środka.
Wobec mnóstwa naśiadownictw, zjawiających się ciągle 
Jeszcze na rynku, przytoczony powyżej fakt skłania do 
żądania oryginalnych tabletek Aspiriny ze znakiem 
BAYER, w opakowaniach z czerwoną banderolą.
Aspirina istnieje ilylko jednał Do nabycia w aptekach.

Klub' Sportowy Polonia w Warsza­
wie nadsyła nam list prostujący sze­
reg inieścisłóści, które wkradły się do 
sprawozdamia naszego koresp. z Gru­
dziądza p. A. Falskiego — o meczu 
bokserskim z P.P.G.

M. in. Polonia stwierdza, że kie­
rownik ekspedycji p. Nałęcz nic uza­
leżniał od wypłacenia przed meczem 
sumy 700 zł. odbycie spotkania o cha­
rakterze mistrzostw, natomiast P.P.G. 
nieprawnie zatrzymało połowę sumy 
należnej Poloii za przyjazd (250 zł,), 
stawiając gości w trudniej sytuacji fi- 
uanisowej.

Zawodnicy Polonii nie byli oficjal-

Co się tyczy-samego meritum spra­
wy, czy mecz ten miał być rozgrywa­
ny o mistrzostwo drużynowe Polski, 
wyjaśnia ją najlepiej poniższy list P. 
Z. B.

Poznań, din. 28 października 1932 r.
,.P. T. Klub Sportowy ' „Polonia”, 

Warszawa.
Jak nam Grudziądzki Klub ' Sporto­

wy Pepege donosi, odwołał zawody o 
drużynowe mistrzostwo 'Polski z po­
wodów od niego niezależnych.

Wobec czego weryfikujemy powyż­
sze zawody walkoverem 16:0 dla Po­
lonii.

zelandzki MaJfoy ma turnieju w Dul- 
wieli. Pokonał on in. in. Ritchie, wraz 
z Ritchiem orzegrał z Lee i Miki, a 
wraz z p,; Montgomery przegrał mixta' 
z King Lee.

Dwaj mało znańl pływacy niemieccy 
osiągnęli w Bremie znakomite .wyniki: 
Fischer przepłynął 100 mtr. w 1:01:5,. 
a Wefing 200 rńtr. w 2:22,1. Fischer 
pływa surowo, ma jednak znakomity 
skok startowy, którym wyprzedza kon 
kureniów o 3 mtr.r Wefing natomiast 
rozporządza stylem Idealnym, W po- 
bitem polu znajdował się tak dobry 
pływak jak Schrader..

Federacja angielska pań postanowi­
ła wreszcie zrezygnować z mistrzostw 
yardowych, które tylko ■ utrudniają or­
ientację, | przejść na metry. Jest to 
pierwszy wyłom w tradycjach angiel- 
śkiich, który by pociągnął następne.

Turniej szermierczy o puhar Hirttona 
Wygrywany wielokrotnie przez Helen 
Mayer tym razem pod nieobecność 
Dunki wygrała Angielka Ne lig au przed 
swą rodaczka Guiness, Dunką Minton 
i Francuską Gillain. *

Dziwne okoliczności towarzyszyły 
Sensacyjnej klęsce Ruchu 1:6 we Lwo­
wie. Oto Peterek, najlepszy gracz Ru­
chu, siedział sobie w Warszawie nia- 
iąc w -kieszeni list od klubu, że . mecz 
przełożono na 12-go b. m. Na boisku 
Iwowskiem Ruch nie umiał wykorzy­
stać; kilku rzutów karnych, a lirowa- 
dząc 1:0 i mając zupełna Przewagę — 
„załamał się” nagle. L

Henryk Mdckenbrun były narciarski 
mistnz Polski, który obecnie przebywa 
zagranicą, nadesłał do Komitetu Igrzysk 
Makabi zgłoszenie swego udziału w 
Makabiadzie Zimowej w Zakopanem.

Lord Afefcftefftonorowy prezes Świa 
towęgo Związku Makabi przyjeżdża d.i 
Polski, i będzie obecny podczas Igrzysk 
Zimowych Makabi w Zakopanem.

Pogoń wyjechać ma do Berlina w d. 
26 i 27 b. ni. na zawody z Berliner Fuss 
balclub Preussen i Sportclub Wacker 
04.

Koncern trzech najpoważniejszych 
klubów bokserskich Warszawy, złożo­
ny z Polonji, Skody i Makabi posta-, 
nowi! wszystkie imprezy bokserskie 
organizować w sezonie bieżącym 
wspólnie.

Mecz bokserski Stadion (Król, Huta) 
— Sokół (Rybnik) dał wynik 7:7. Po­
szczególne wyniki: w, papierowa Wil­
czek' (S) remisuje z Pampuchem. W. 
musza: Górecki (St) nokautuje Szwe­
da. W. kogucia: Wrazidłó (St) 'wygry­
wa z Wenetom. W. piórkowa: Malejko 
(S) biije Eichto. W. lekka: Sobik. (S) 
bile Hiterka. W. pólśrednia: Kotonko 
(S) biije Pięterka; W. średnia: Rzezak 
(St) nokautuje Bizgwę.

nie ważeni, protokół wagi nie został । Niezależnie od tego mają się -odbyć
sporządzony i podpisany przez p. Na­
łęcza, gdyż waga była w stanie zni­
szczonym i nic nadawała się do.tego 
celu.

Wolski -nie pojechał byuajiimij'przez 
lekceważenie przeciwnika, ale do o- 
slatnicj' chwili .nie można .było uzyskać 
dla niego urlopu, ' ' '

w terminie 31 b. m. zawody towarzy­
skie między GKS przy Pepege a Idu- 
beiu WPanów o czem WPanów uwia 
damiainy.

'Ze^ spórtowem pozdrowieniem, Pol­
ski Związek Bokserski, Wydział Spor­
towy , , .,.1'

(—) Eriuanowiez, Iwański

00 szhcle^ 
i wszędzie, gdzie Zbiera się wie* 
le osób, istnieje niebezpieczeń­
stwo zarażenia się przez wdy­
chanie rozsiewanych podczas 
kaszlu lub'kichania zarazków. 
Chrońcie slą talem przed grypę, 
zapaleniem gardła i przezię­

bieniem zapomocą j
, A........~~~| pastylek

7$

Do nabycia we_wszystkich aptekach.
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44 kim» 564 mir, na godzinę

Archambaud następca Egga
Jak padł nieoficjalnie najtrwalszy rekord kolarski biegu godzinnego na torze

Ze sceny , teatru' Polskiego w [ 
Warszawie, padły niedawno sio. 
wa Cyrana de Bergerać: „Och, i 
o ileż-jest piękniej, jeśli coś jest 
bezużyteczne". ,

Maurice Archambaud słynny- 
kolarz francuski ■ mimo woli stal 
się wyznawcą pięknej romau-' 
tycznej dewizy Cyrana. Jego 
wspaniały rekord światowy w 
•wyścigu godzinnym na czas — 
44.564 kim. — nie zostanie uzna 
ny.; zabrakło stopera oficjalne-! 
go, i

Któż mógł jednak (przypuścić, | 
że' w dąłekim Algierze ugnie się i 
przed Francuzem jeden z naj-j 
Wspanialszych wyników sporto­
wych ludzkości, słynny rekord' 
Oscara Egga ustanowiony 18i 
czerwca 1914 'roku i opierający] 
się odtąd zwycięsko wszelkim, 
atakom, -hawet „campionissimo" 
Bindy.

Arachambaud był niewątpli­
wie znakomitym kolarzem. Nie­
dawno wygrał on Grand Prix

START HISTORYCZNEGO BIEGU, W KTÓRYM PADŁ SŁYNNY REKORD GODZINNY EGGA 
Na torze w Algierze widzimy od lewej Speichera, Terreau, nowego rekordzistę Archauband i zwycięzcę tegorocz­

nego Tour de France — Leducq‘a.

Wplber, a 18 września wielką 
nagrodę Narodów, bijąc Bindę, 
Guerrę, Erantza, , Sierońskiego. 
Niedawno był 16-ty w Tour de 
France. Ale czyż to mogło wy­
starczyć na rekord Egga: 44.247 
khn. na godzinę?

Ńie dziwmy się zatem, że za­
brakło owego oficjalnego chro 
nometrażysty i że wynik Egga 
przetrwa jeszcze przynajmniej 
do rota, przyszłego. Bowiem de 
snerackie próby powtórzenia te­
go wyniku przedsiębrane od no- 
■wa przez Arahambaud zawodzą 
teraz na całej linji.

Złotą listę najklasyczniej- 
szych rekordzistów '.kolarskich 
o. Wiera Henr i Desgranges, dziś 
potentat prasowy, właściciel 
największego dziennika sporto­
wego świata, paryskiego L‘Au- 
to. twórca Tour dc de France 
welodromu Parć des Priinces. 
Desgranges,. który uciękl ongiś. 
odTbiurka pomocnika adwokata, 
by zbratać się na wfele lat z ro­
werem. -W dzień pracował, jako 
k’crownik portowy u dementa 
w Raryżu, wieczorami trenował. 
Stó osób było świadkami, gdy 
na starym torze Buffalo-Neuilly, 
11. maja 1893 roku przejechał on 
35.325 khnJgodz.

Ludzie skłonili głowy przed 
tym nieprawdopodobnym jak na

ówczesne pojęcia, wynikiem, ale [ Siedem łat przetrwał ów „wąt długie lata szczycił się mianem 
na krótko; Henri Fournier pew- " ' ' “
nego wieczoru przejechał 39
kim. Była to jednak taka sama 
gaskonaada jak- Archambaud — 
brak było oficjalnych sędziów. 
Ale otwarła ona nowe możliwo­
ści. ' ' ■ ' •

Dopiero Jułes , Dubois, który 
zmarł przed trzema laty, po roku 
na złoconym rowerze wykre­
śli! nazwisko Desgranga oficjal­
nie z listy rekordzistów. Na to­
rze o 333 mtr. obwodzie w Buffa 
lo przejechał on w 1894 r. 38.220 
kim. w ciągu godziny. Orygiaal 
ny to był tor; zbudowany z ce­
mentu, wskutek Warunków tere­
nowych miał kształt jajka i skła 
dał się z czterech wirażów dwu 
dużych ii dwu małych bez żad­
nych niemal pochyleń.

Na tym torze trudno było coś 
zrobić. To też następny rekord 
pąda . w Vincennes .na torze o 
pbwoidżie 400, mtr.. Atakuje go w 
1897 r. Belg Maurice, utrzymu­
jący w Paryżu pensjonat dla ko 
jarzy, i uzyskuje 39.240 kim.

Granica uznana wówczas za 
legendarną — 40 kim. zostaje 
niemal osiągnięta.

Legendy tej nie rozwijała i wia 
domość nadeszła po roku z Ame 
ryki, że Yankes Hamilton na to 
rze w Denvert osiągnął 40.781 
kim. Podobno i pogoda była 
wspaniała i pomagały mu tro­
chę motory, które równocześnie 
trenowały.

płiwy" rekord Amerykanina za-1 najszybszego w Europie, 
nim ośmielił się ktoś porwać w ’ ’ ..................
Europie na „40". Tymczasem tor 
w Buffalo zmienił swe oblicze.

Ciekawe jest jednak, że archi 
tekt, który go budował, nigdy

--„ --------- ----- --------- przedtem nie widział toru kolar- 
Zerwano cement, zastąpiono go skiego. Otrzymał on poprostu 
podłużnemi łatami drzewnemi. I piany z nowojorskiego Madison 
oto' stworzono tor, który przez Square Gardenii. Tor amerykań-

Finowie w Japonii
Koresp. własna „Przeglądu Sportowego'

GEMBALA
'Jeden z najlepszych polskich motocy­
klistów torowych, w czasie swego'wy­
stępu w Sosnowcu odniósł same zwy­

cięstwa.'

0 prymat w Europie
Lekkoatletyczne mistrzostwa Euro­

py doczekają się, niezwykłe szyb­
kiej realizacji. Międzynarodowy Zwią 
zek Lekkoatletyczny posunął! swe przy 
gotowania tak daleko, że pozostawała 
do rozwiązania tylko kwestia kto po- 
dejmie się przeprowadzenia tej wiel­
kiej imprezy. Ale i tę wątpliwość roz­
strzygnęły Włochy, które wzięły na 
swe barki cały ciężar i kosity orga­
nizacji i wyznaczyły Rzym jaiko miej 
sce rozgrywek.

Mistrzostwa odbędą się więc praw 
dotpodobnie już w lecie roku przyszłe 
go. Organizatorzy zobowiązali się 
sprowadzić na wllasny koszt ICO za­
wodników z 22 państw. Pozatem 
każde państwo ma na własny koszt 
iprawo przysłać po dwu zawodników 
do każdej konkurencji. Program ó- 
bejmuje wszystkie konkurencje, olim­
pijskie i. rozciąga sie na trzy dni. W 
myśl instrukcji I. A A F. Włosi za­
praszają 15 zawodników z Finlandii, 

■ 13 z Niemiec, lii ze Szwajcarii, 10 z 
• Anglii, 9 z Węgier, 7 z Francji, 3 z 

Polski i t. d.

Helsinki, 3 (listopada.
Przedwczoraj wróciła do Fin­

landii ta część ekspedycji olimpij­
skiej, która po Igrzyskach pojecha­
ła wraz z drużyną japońską do 

Japonji. 7 zawodników: Matti 
Jaervinen, Sipala, Toiivonen, Luo- 
manen, Matilainen. Kotkas i .kie­
rownik Andersen zrobiło ładną po­
dróż. Przez Honolulu do Japonji, a 
potem przez Koreę. Shanghai, 
Hongkong, Singawre, Ceylom, A-, 
de&ide, Śuez, Neapol, Benllitr- U o 
Helsinki. -Podróż zaczęła się 25 
września, a skończyła 31 paźdtoieir- 
•nika. Ładnie, co?

Związek fiński zaprosił zawodni­
ków na przyjęcie, na którem by­
łem i ja obecny, jako członek za­
rządu związku; następnego dlnia 
rozsypali się wszyscy po Finlandii, 
jeden z nich tylko pochodzi z Hel­
sinki.

Podróż była naturalnie wspa­
niała ale i bardzo uciążliwa zwła 
szcza z powodu upałów. Przyjęcie 
było wszędzie wspaniałe.

Najlepiej jednak oddajmy głos 
Matti Jaervinenowi:

— Braliśmy udział w trzech mi 
tyngach w Japonji. Pierwszy od­
był się ,w Tokio. Ostatnio zaś star 
towaliśmy w Keino na Korei. Spe­
cjalnie to miasto przyjęło nas 
wprost entuzjastycznie. Nawet 
taksówki udekorowane były fla­
gami fińskiemi.

Niestety tam wyniki nasze pozo 
Stawiały wiele do życzenia. Ale 
trenować nie mogliśmy wogóle, 
cała podróż była bowiem jednani 
wielkiem przyjęciem. Zwłaszcza 
nasi biegacze przeżywali ciężkie 
chwile. Olimpijczycy japońscy by 
li zresztą też zupełnie bez formy. 
Np. Nishida, vicemistrz olimpijski; 
skakał o tyczce tylko 370 do 375.

•— A co1 mówisz o Japonji, jako 
o potędlze sportowej.

— To zdumiewający naród, bar 
dzo -niebezpieczny. Idzie on ciągle 
naprzód i będzie. w Berlinie je­
szcze bardziej niebezpieczny niż 
w Los Angeles. Ale według mnie 
Japończycy nie zrobią nic na dłu­
gich dystansach oraz w kuli i w 
dysku. Są oni za to bardzo do­
brzy w skokach, a będą w oszcze 
pie. Cały naród ma wspaniałe wy 
czucie stylu, niesłychanego nosa 

, do konkurencji, zależących od sty- 
-¼. W konkurencjach ciężkich, wy­
magających siły, są trochę za mali 
— ratuje to białą rasę.

— Czy Japonja ma dobre urzą­
dzenia sportowe?

— Wspaniałe, zwłaszcza jeśli 
chodzi o pływanie. Takich base­
nów jak w Japonji nie ma nawet 
Ameryka. Stadjony są też impo­
nujące. W czasie naszego pobytu 
bieżnie były złe z powodu desz­
czu. Zdaje się jednak że normalnie, 
są bardzo dobre. W każdem mie­
ście jest przynajmniej jeden wiel­
ki stadion.

Pozatem jednak sport nie roz­
wija się tam jeszcze żywiołowo. 
Uprawiają go prawie wyłącznie 
uniwersytety (dwa największe są 
w stolicy) i szkoły. Sport nie ople 
ra się jeszcze na tak szerokich 
podstawach jak w Europie. Sto­
sunki pod tym względem .przypo- 
minadą raczej Amerykę, gdzie 
sport też nie przeniknął jeszcze 
mas.

— A co Japonja myśli o przygo­
towaniach do następnej Olimpia­
dy?

— Wiem jedno, że cała ekspe­
dycja olimpijska już na wiosnę ro 
ku 1936 przybędzie do Finlandii i 
u nas doprowadzać będzie swą 
formę do perfekcji. Będziemy więc 
mieli dobrych partnerów do tre­
ningu

G. Jansson.

MŁODY KOLARZ FRANCUSKI — ARCHAMBAUD
za jednym zamachem zdobył olbrzymia popularność, bijąc w. Algierie 
rekord godzinny Egga. No-wy rekord Archambaud wynosi 44,564 kilometry.

ski miał obwodu zaledwie 160 
mtr. Powiększyć go dwukrotnie 
było głupstwem. Okazało się jed 
nak, że widzowie siedzą za 
blisko toru. Trzeba było go ob­
ciąć. I w ten sposób powstał ów 
słynny 300 mtr. tor w Buffalo.

Tu na tym torze gdzie słynny 
Kramer przejeżdżał 300 mtr. w 
17.6 sek., a Lapize osiągnął szyb 
kość 52 kim. za tandemami 
przedsięwziął próbę pobicia re­
kordu Hamiltona malutki- Lu- 
cien Petit Breton. .Osiągnął bn 
24 sierpnia 1905 roku 41.110 kim. 
i rozwiał ostatecznie legendę o-1 
„40". " ‘

Epopeja zaczęła się jednak do 
piero, gdy na arenę wkroczyło 
dwu'wielkich rywali: Francuz 
Marcel Berthet i Szwajcar Os­
car Egg.. Ich wyłączna rywa­
lizacja przez dziesięć lat zmie­
niała wygląd rekordu godzinne­
go, aż wreszcie wyśrubowała 
go do wyżyn, na których pozo­
stał przez lat osiemnaście.

Berthet, ■ elegancki . Marcel, 
dziś fabrykant siodełek w oko­
licach Louviers, po dwu latach 
prób pobił rekord Petit Bretona 
o 400 mtr. zaledwie. Przez pięć 
lat nikt nie marzył o nowym 
ataku. Aż wreszcie fenomen 
szwajcarski Oscar , Egg wybi­
jający się coraz bardziej wśród 
szosowców „niezależnych", w 
wyścigach parami, i w sześcio- 
dniówkach zagiął na niego parol. 
I od pewnego ciepłego wieczo­
ru sierpniowego r. 1912 rekord 
brzmiał '42.1-22 kim.

Apetyty obu rywali podniecił 
tylko-.Niemiec Weis e, który w 
roku następnym w Berline prze­
jechał 42.306. Rekord ten trwał 
zaledwie dni osiem, Berthet. do-, 
dal do niego nowe 435 mtr.

I teraz zaczęła -się fantas'tycz- ,

na pogoń za rekordem. Po cztęr 
u as tu dniach Egg bije rekord. • 
Bertheta, osiągając 43.525 
fclmJgodz. Po miesiącu odbiera 
mu go znów Berthet Kje go jo 
225 'mtr., wszystko na słynnym 
torze Buffalo.

Zima wywołuje rozejm. Ro 
jej ukończeniu z niesłychanym 
uporem Egg znów walczy z 
czasem. I wreszcie w czerwcu 
roku 1914 w Paryżu na dzień 
przed startem Tour de France
wypowiada Szwaicar
słowo — 44.247

ostatnie
— rekord nad re

kordami; jak go ochrzczono
Wojna przerwała .pojedynek 

tych dwu arcymistrzow.. A gdy 
kolarstwo podniosło znowu gło­
wę, byli oni już za starzy.

Gdyby nie to, być, może'prze­
kroczylibyśmy już 45.klm?godz. 
A tak trzeba będzie czekać z4a- 
je się na fenomenów podobnych 
Bertheto wi i Eggówi.

Archambaud minio wszystko 
nie. jest kolarzem Ich miary.

.r

FIENRI DESGRANGES 
ywdawca wielkiego dziennika FAuto. 
jako pierwszy rekordzista godzinę''.
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START MASZYN KATEGORII 350 CCM.
w czasie wyścigu motocyklowego na torze żużlowym w , Katowicach.
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